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P. Przanswski się wycofał... Demokratyczny Selm i Rzad 
bedzie wyzwoleniem Polski.

Zjednoczenie w szystkich  stronn c tw  ludowych obali raakcję.

(Od naszego' korespondenta)*
Warszawa, 21 .czerwca.

P  iPrzanowsia „jesygw/wany" przez mar
szałka Sejmu na stanowisko „premiera", był 
pierwszym ryzykantem,, ikióry ptftbowa? stw o
rzyć, rząd n« „nowycli podstawach" wedle naj
nowszej „interpretacji" małej konstytucji. Skoro 
jednak p. Przanowski spojrzał w  otchłań,, którą 
mu gotowała prawica, przeraził się i wycofał się 
szybko, jesfcto człowiek, który ma coś jeszcze do 
stracenia. W ten sposób pierwsza próba tworze
nia rządu na podstawie absurdalnej „interpretacji" 
zupełnie zawiodła i Sejm ze swojem przesileniem 
stoi akurat w tem miejscu, gdzie stał 3 tygodnie 
temu, kiedy się przesilenie zaczęto.

Przyczyną niepowodzenia p. Przanowskiego 
jest nietylko to, żc miał przeciw sobie całą le
wicę, ani to, że P. S- L. nie mogło poprzeć, 
skoro z musu obciążył się całym bagażem pra
wicowym p. Ponikowskiego — główną przyczy
ną niepowodzenia p. Przanowskiego jest to, że 
on sam zląkł się stanąć na tej chwiejnej i zdra
dzieckiej podstawie, na jakiej prawica i jej mar
szałek starają się oprzeć obecnie twTorzenie rządu. 
Cała lewa strona Sejnui uważa przegłosowaną 
„interpretację" małej konstytucji za nielegalną, 
powziętą wbrew prawu i konstytucji .Tej opinii 
całej lewicy me zwTówtroważy przypadkową 
większość 9 głosów po strome prawicy. Tak; ej 
ważnej rzeczy wogółe nie da się mechanicznie 
przegłosować, bo nie o drobiazg chodź,i ale o 
wykonanie najwyższego prawa państwow ego, tj. 
konstytucji. Lewica została ‘przegłosowaną w 
Sejmie setki razy i godziła się z tem. Ale w tym 
wypadku nie pogodzi się i pogodzić się nie może, 
bo nie może tolerować złamania konstytucji i 
krzyczącego na cały świat absurdu, który z tego 
złamania wynikł.

Marszałkowi Sejmu musiała zadrzeć ręka, 
kiedy podpisywał ..pismo odręczne" do p. Prza
nowskiego ,.powołując" go do utworzenie gabi
netu. Odzie na święcie — w jakiem, państwie, 
dzieją się takie borenda? W którym punkcie ma
łej konstytucji powiedziano, że to marszałek Sej
mu mianuje kandydata na prezydenta ministrów, 
a Naczelnik Państwa uchwałę „komisji głównej" 
przyjmuje do wiadomości? Odzie to jest powie
dziane? Pytam y — gdzie!?

Nigdzie tego niema !
2aden machrawel nie potrafi tego „wyinter

pretować" z małej konstytucji. To wszystko, co 
się stało w Sejmie, to jest nadużycie, zakpienie 
sobie z konstytucji, tego żadnej większości zro
bić nie woino.

Niewątpliwie większości sejmowej wolno 
zmienk; konstytucję — małą czy potem wielką. 
A'e rrzefoa to zrobić drogą regulaminowa. Trzeba 
otwarcie powiedzie, że się chce zmienić konsty
tucję. Trzeba w ie ść  do Sejmu odpowiedni wnio
sek. rozważyć go na komisji konstytucyjnej — 
przejść jedrrem shmem wszystkie fazy  czytania i 
uzyskać większość. Oto droga prawidłowa, któ
rą wołno zrobić każdej większości. Ale przemy
cać zmianę konstytucji nikomu nie wolno, bo ina
czej zapanują u nas Stosunki m eksykańsk ie ,  k to-

PiSMO P. S. L. DO WYZWOLENIA, ZWIĄZKU 
RAD LUDOWYCH I KLUBU STAPIŃSKJEUO.

W arszawa. (Tel. wł.) (G.) P. S. li. przesłało 
22. czerwca dft klubów sejmowych Wyzwolenie 
i Związku Pad  ludowych pismo treści następu
jącej:

„Ustatoie wypadki yyKazują, że reakcja po
lityczna w Polsce, dobrze zorganizowania i skon
solidowana, itzbrojona w  ogromne środki finan
sowe i obfirą prasę, zmierzą ponownie do opano- 
,wania rządów w Polsce i zdobycie Sejmu przy 
nadchodzących wyborach. Reakcja liczy przy 
tem wiele na rozbicie i osłabienie obozów ludo
wy d i wskutek wzajemnej walk; stronnictw lu
dowych, zarówno na wsi, jako też na arenie sej
mowej. Jedyną g£wl*ią i skuteczna. odpowiejzią na 
te zakusy prawicy ntoże być
konsołidacja i zjednoczenie całego obozu ludo

wego.
Tego zjednoczenia życzy sobie pozatem cały 

świadomy politycznie lud polski, który często nie 
rozumie dla czego właściwie stronnictwa ludo
we, mające wspólny zasadniczy program, pro
wadząc z sobą walkę, osłabiają swe siły.

W*arszawa. (Teł. w i). (Cs). Wśród klubów 
centrówo-iewicowych odbJ wało się wczoraj son
dowanie opinji co do możliwości powstania gabi
netu parlamentarnego. Inicjatywa ta powstała 
równolegle w klubach PSL. i KPK„ zjawiła się 
drogą zupełnie logicznego rozumowania, żc 
z chwilą, kiedy upadł gabinet pozaparlamentarny 
Ponikowskiego a następnie nie udało się utwo
rzyć gabinetu Przanowskiego również pozapar
lamentarnego. należy przekonać się. czy nie po
wstała możność utworzenia rządu parlamentarne
go. Na razie odbywa się nieobowiązujaca w y
miana zdań.

Z pogłosek koluarowych. skądinąd dość ści
słych wnioskować można, żc klnby KPK., PSL„ 
PPS., „Wyzwolenie", PSL.-lewica chętnieby ini
cjatywę tę podtrzymały. Wiadomem nam jest 
również, że zarówno przedstawiciele PSL-. jak 1 
KPK. mieli rozmowy w tej sprawie z klubem 
Skulskiego i Mieszczańskim. Rozmowy te nie da
ły pozytywnych rezultatów, jednakże wynikiem 
ich nic był-o jakieś bardzo kategoryczne odrzu
cenie z tej strony myśli o gabinecie parlamenta.r-

Idąc za ciosem, faidu 
i *3 acSHrada.a! Uubu posetekkj&c p . S I I ,  braz]
pragnąc zapoczątkować akcje konsolidacji, wzglę
dnie zupełnego zjednoczenia wszystkich stron
nictw lodowych i ludowych klubów poselskich, 
zwracamy się do szanownych panów z prośbą 
o zasadniczą odpow iedź w tej spn wie, oraz o 
wyznaczenie swoich delegatów, którzyby w 
szczegółowych rokowaniach myśl proponowaną 
w czyn wprowadzili. Wierzymy głęboko, że do
prowadzone do skutku cnzieło zjt-dnoczenła- całego 
ruchu ludowego, zapewni mu zwycięstwo przy 
najbliższych \  f o r a c h  i umocni fundamenty Pol
ski ludowej, tak silnie obecnie ‘zagrożone przez 
zjednoczone wstecznicfwo’’.

List ten podpisali za klub P S. L. posl. pre
zes klubu Witos Wincety i członek zarządu Woj
ciech Sikora.

Odpis tego listu został przesłany ł; 'mież 
klubowi P. S. L. — lewica '(kl. Stapińsfriego), 
z którym już w  tej sprawie rozpoczęto, jak do
nosiliśmy niedawno, rokowania.

nym z wykh.czeniem ściśle reakcyjnych stron
nictw.

PRAWICA TRZYMA SIĘ UPARCIE GABINETU 
„OD WYPADKU DO WYPADKU *.

Poza próbami w  tym kierunku, jak głoszą, 
stronnictwa prawego centrum, ale tylko wśród 
prawicy, sondują opmję co do możności zapropo
nowania może już jutro, a najpóźniej w sobotę 
kandydatów przeaewszystkiern na premjera, a 
następnie na ważniejsze 'teki — przy koncepcji 
gabinetu pozaparlamentarnego.

SZKODLIWY WPŁYW PRZESILENI*
NA SPRAWY PAŃSTWOWE.

Poza tymi dwoma momentami, oodkreślaja- 
cynn fakt istnienia przesilenia, ważniejszych mc 
było. Chyba to, że prezydent Ponikowski przy
jęty był dziś przez Naczelnika Państwa i złoży! 
mu relację z trudności, jakie powstały w zała
twianiu ważnych spraw państwowych, w zwią
zku z dymisją gabinetu.

 oo— —

TAJNA KONWENCJA WOJSKOWA FRAN- 
CUSKO-RUMUŃSKA.

Bukareszt. (A\\ .) „Adyerul'’ donosi, że prży- 
czlo do z a w a rc ia  tajnej konweiKji w ojskow ej

francusko-rumuńskiej przeciw Rosji sowieckiej. 
Francja miata zobowiązać sie do uzbrojenia Ru- 
miuiji na v> y pa dek ataku ze strony sowieiów.

-4-ł-OO

Oążnost do utworzenia gabinetu parlamentarnego.
Inicjatywa dziaiania w  rę'<u PSL.
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sowne nawiązać znów nici, niekńadbmo jednak(Tych począte* już dziś oglądamy, dzięki anar
chistycznej robocie prawicy.

Słusznie więc zrobił Khil. P. P. S., że rę 
sprawę podniósł w swoim wniosku nagłym, do
magając się rewizji całej tej sprawy, bo dopiero 
dziś w świetle faktów („odręczne pismo* mar- 

. szatka do kandydata na premiera ministrów) wy
szedł na jaw cały nonsens uchwał sejmowych, 
tworzących komisję główną. Nonsens jest tuż w'i- 

.óoczny nawet dla stępych i starców 'jjolitycznych 
y Klubu Pracy Konstyrocyja^j. którzy dziś żałują 

.swego głosowania, które przeprowadzenie ende
ckiego nonsensu umożliwiło.

Spiawa jest za ważna, aby ja możne zagłu
szyć krzykiem. Prawica, a przedewszystkiem en
decja podnosi znowu wrzask z powodu „prze
dłużania przesilenia*1. Palnęła oJdbotyczny non
sens, naruszyła kosrytucję — a teraz wrzeszczy, 
że ktoś śmie to głupctwo, spłodzone przez cho
robliwe mózgi ks. Lutosławskiego i Dubanowicza 
kwestionować. Pod presją, że się pałi, chctchby 
endecy usankcjonować nadążycie kostymcyjne * i 
zmusić całą lewą połowę do myczenia.

I oczywiście znów rozpuszczają mętne po
głoski o tern, że to Piłsudski kieruje tą  całą in
trygą, żę to Piłsudski, chce, jeżeli rrb wojny, to 
w  każdym razie „pogotowia wojennego" i t. p. 
insynuacje dzikie i prostackie, na tyle mętne, ao r 
się uwolnić od odpowiedziahtości, a na tyje szko
dliwe, że zatruwają atmosfeię.
, . Co to za „demokiaci* rafują dziś polski re-
putMikaotzi.il ! ks. TeodorOwicz. Dnibanowlcz, 
Stronski, Grabski i Głąbiiiski 1... Co to za „zwo
lennicy p o k o ju "; którzy ciągle bredzą o tem, że 
ktoś przedłuży i 1, o rok wojnę! P4orwę.i.e hasło 

i szybkiego zawierania pokoju z DOtszewSkami pa- 
! dło ze szpalt „Kuriera Lwowskiego". — Proszę 
, przeglądnąć artykuły „Kuriera Lwowskiego" z 
grudnia 1919, a tam się znajdują artykuły, że 
Polska most zaraz zawierać pokój z Rosją. Pier
wsze hasto pokojowe padło na kongresie P. S. L. 
w  Warszawie z początkiem roku 19>20. R efeiow f 
wtedy sprawy poseł Jan Dąoskt i przeprowadzi! 
rezohicię. za pokojem. To wlszystko można spra
wdzić na podstawie relacji pism codzienny,4i 
a można również sprawdzić, jak się wówtczas od
nosiła do pokoju narodowa demokracja.

Któż to krył przez Sejmem noty pokojowe 
z roku 1919 bolszewickie, jeżeli nie p. Paderew
ski, jako premjer, tak, że pierwszą notę z pro
pozycją pokoju ze strony Rosji, którą Sejm wo- 
góle oglądał, była nota — zdaje się — ze stycz
nia 1920 r. Któż to intrygował przeciw zawiera
niu pokoju i to  w cbwih, kiedy ta sprawa była 
już przedmiotem obrad komisji spraw zagranicz
nych, jeżeli nie p. Stanisław Grabski, który gło
śno po kuluarach wołał, że „pokoju nie należy

zawie.ać, bo będzie drożyzna !“ , W ari* zresztą
przeglądnąć z tych czasów prasę endecką, aby 
się przekonać kto był za pokojem, a kto przeciw.

I ci endeccy przyjaciele Kołczaka i Wrangla 
śmią. dziś paplać c terrt, żc ktoś nie zawarł w 
czas pokoju, skoro om — pokojowo przeszkadzali, 
oż przyszedł czas, że nam zaprezentowali piękną 
platformę pokojową pod formą „układu w Spa‘;, 
którego treść wszyscy dobrze znamy.

Endecy mają talent zatruwania każdti sytu
acji insynuacjami, kłamstwami i podejrzeńiairH — 
ponadto mają w sofcie tępy upór podtrzymywania 
każdego głupstwa, które nawet przypadkowo 
pał.ięh, byle tylko ich autorytej, jako jedynych 
„myślących* w Sejmie me runął. Powodem prze
dłużania -się pi ze.ńlenia jest to, że prawica, u- 
cnwaRwsz^ nonsens połączony ze złamaniem 
konstytucji, nonsens, który dziś bije prr twarzy 
samych autorów, chce wmówić w cale społe
czeństwo, że to było właśnie najgenialniejsze i 
najbardziej konstytucyjne posunięcie.

J. Kun.

R e a k tyw o w a n y prorok.
P. KOREAN i i  ARiBi TRctn W SPRAWACH 

UMYSŁU i CHARAKTERU.
Ż w rodzonym sobie taktem, z okazji uro

czystości górnośląskich, powiedział p. Korfanty, 
że w Poisct rządzi „megalomania i chamstwo7’. 
,a rad z ić  pc winna „istotna dojrzałość umysłu 
i charakteru”, pr/yczeir. zapewne sam siebie miał 
na myśli. Pisma endeckie z radością przedruko
wały te wywody aktualizującego się znowu pro
roka, który — zdawało się do niedawna — prze
niósł się na bardziej intratne pole działalności 
przemysłowej.

2e p. Korfanty jesf autorytemm, rozdającym 
patenty w sprawach umysłu i charakteru, to jest 
nowością nietyikc dla tych, którzy mieli sposob
ność widzieć jtffo wysoce nietaktowne, prowo
kujące wystąpienia w  Sejmie, jak i, dla samych 
endeków, którzy o obecnym swoim odświeżo
nym proro&u •— gdy oda a/ się w  swoim czasie 
na usługi Napieralskiego — nietylim. że. w yra
żali się jak najujerrmiej, ale pozbawili go mandatu 
do parlamentu berlińskiego.

P. Korfanty jest naturą bojową i w sytua
cjach, wymagających walki, oddaje nieraz usługi.

Ale równocześnie jest cziowiekiem, nie 
przebierającym w środicaoii i nie mającym skru
pułów, Zrazu beru l minek i prorok endecki, w 
cza-oach svTej działalności plebiscytowej i po mej 
niedwuznacznie szukał kontaktu najpierw z P. S. 
L., a potem z N. P. R. W prasie endeckiej by'o 
o nim wtedy głucho. Dziś uznał wtidać za sto-

na jak dłueo.
I w tein leży przyczyna nowych oaroks.."7-  

mów endeckiej reklamy.

Chaos haski.
W  życiu dyplomatycznem Europy dwie spra

wy' zajmują pierwsze miejsce', sprawa odszkodo
wań i handlu z Rosją. Problem je s t finansowy i 
ekonomiczny i należy w pierwszym rzędzie co 
kompetencji ekspertów, których decyzje mant 
jednak zawsze oddźwięk w .polityce rtrlędzynaro- 
dowej i pojlyce wewnętrznej poszczególnych 
pań... w.

Konferencje hasKa poprzedziła żywa w y
miana not między Paryżem a Londynem. Fran
cja żądała wyrduczeria spraw politycznych, ode
brania postanowieniom ekspertów mocy obowią 
żującej rządy, cofnięcia memoriału rosyjskiego z 
dnia U. maja i ustalenia wspólnego programu- 
wspólnego plami odbudowy Rosji, który obejmo
wałby szereg warunków. Anglja przyjmując d»n 
pierwsze zastrzeżenia, twierdziła, że cofnięcia 
memoriału żadać nie można, że nie można narzu
cać Rosji planu ani zobowiązań, gdyż jest pań
stwem suwerennem i ponieważ kwes^jc zasad 
zostały usunięte, ustalenie wspólnego planu dzia
łania przed porozumieniem się z Rosją jes,t nie
potrzebne. Premjer Poincare wyraził wobec tegc 
obawę, aby Haga nie skończyła się. pociotoie lak 
Genua, w czasie swej podnóży do Londynu mu
siał jednak częściowo zmienić może swe zapa 
trywania. z niejednego punktu ustąpić, gdyż pole
cił delegacji, francuskiej pozostać w Hadze.

W Hadze s/ajemy zatem wobec metod róż
nych: jedna, angielska, pragnie oszczędzać dele
gację rosyjska, traktować ią jako równa, sobie, 
dniga, pragnie wyzyskać trudne położenie Rosii 
i potrzebę kredytów zagranicznych, aby postawić 
pewne wa-runki. Ttidni chcą współdziałać z so
wietami. inni odbudowywać Rosję nawet beż 
niob, lub przeciw nim. Chodzi .q-uzgodnienie-łb*- 
teresów, różnych poszczególnych państw, aby - tir 
zyskać jaiae takie po-ozumienie. „Temps**" pK&* 
naje, aby rządy zoo o wiązały się użyć wszelk-Sb 
środków zapobiegawczych, aby objrwstfele ich 
nie podejmowali w Rosji żadnych przedsięwzięć! 
które mogłyby być przeciwne konersjom i pra
wom uzyskanym w tym kraju dawniej przez o 
bywatelj innych państw. Gdy do układu takiego 
nie doszło, lepiej jest zawierać układy odrębne 
z Rosją na własną rękę. Wogóie główną sprawą, 
interesującą ^rancie, jest sprawa własności pry
watnej i gwarancyi. Stanowisko Francji .popiera 
Ameryka. „New York Times*1 i większość prasy 
amerykańskiej Sfwierdza, że Waszyngton jesi

’ tWALMAR BERGMAN. 17)

Ostatnia wola jaśnie pana.
Ze szwedzkiego przełożyła Józefa Klemensie wieżowa, 

•—•o-**
(Ciąg dalszy).

—• Cóż cł to szkodzi? Jeżeli ci zimno, otuł 
'się moim surdutem.

—Byłem się tylko nie zaczęła b ać!... która 
fg >dzjna?

— Pół do dziesiątej, myśię. Około jedenastej 
/Staniemy na górze.

— A potem musisz wstać o czwartej?
— Pół do czwartej... ale ty nie musisz wsta

wać przeciż.
— Śmiało możesz truciznę zażyć na to, że 

nie zrobię czegoś podobnego... Jak myślisz, czy 
ciotka na mnie się gniewa?

— Nie, o cóżbv°
— Ale widzisz, ja myślę, że tak. Lena opo

wiadała, że ciotka kłóciła się o nas z Toniem; 
nie słyszała dokładnie o co chodziło. Czy Tonio

'jest twoim tatusiem?
— To wiesz przecież.
— Ale kto też jest moim tatusiem? wujaszek 

może?
— Tak mówią. 1
— Zabawne! Ale dlaczegóż muszę do nle-

( go mówić wrujaszku?J •

— Skądże mam o tem wiedzieć? Tyle głupstw 
zawsze napleciesz.

— Wiesz, co mi ćzK wieczór powiedział?
— Nie.
— Powiedział, żebym wyszła za riepie
.— Ach, nic pleć niedorzeczności!
— Ale powśeifcaał, przysięgam d ! Zaczął 

od tego: — Ile też właściwie masz lat, ty szel- 
nteczko? — Szesnaśde — powiedziałam. — Mam 
dopiero piętnaście, ale on przecież nie wre ta* 
dokładnie, — Dobrze, dobrze — mówi — w ta
kim razie musisz jeszcze parę lat poczekać. — 
Z czem nam czekać? pytam. — Z małżeństwem 
szelmucho. — Ach, co tain, ja wogóie me chcę 
wyjść za mąż. — Przeciwnie, właśnie ty powin
naś, moja mała, i to za Kubę.

Myślałam naturalnie, że żartuje, ale trzeba 
ci było widzieć Wikberga! Wydłużył sie, poczer
niał, jak zły duch, a potem rzekł: — Panie baro
nie, i szambelanie! wiesz przecie, iak on to mówi. 
A wtedy wujaszek się zezłościł i dał miu laską 
sztnrchańca w brzuch, mówiąc: Niech się trzyma 
swoich spraw, zuchwała szelmo!

— A cóżeś ty powriedziała?
— Nic, tylko się śmiałam, naturalnie. Potem 

wujaszek się udobruchał i pocałował mnie w sa
me usta.

Nastąpiło milczenie. Szli blisko siebie, ‘ ale 
Blandzia nie mogła widzieć twarzy przyjaciela z 
powodu gęstej m®ły.

— Gdzie jesteśmy Czyśmy już minęli stos 
węglarski?

Krótkie: „nie wiem" i znowu mńczeiue. Wo
dospad huczał tuż obok, ale dziewczynka rrre mo
gła się zorjentować, czy rzeczywiście zaszli już 
tak daleko, lub może zbłądzili we mgle. Na py  ̂
tania nie otrzymywała odpowiedzi i ciężko jej 
było dotrzymać kroku przyjacielowi któremu się. 
widocznie śpieszyło.

— Kuba, słuchaj! — nic, żadnej odpowiedzi. 
— Kuba! nie w same usta, bo widzisz, odwróci
łam głovrę, wrięc wypadło w  ucho. — Wciąż Je
szcze szli w miłczeniu, ale teraz łak blicwo sie
bie, że się niemal co krok zderzali z sobą.

Jakób zwolnił kroku i szedł teraz obok, lub 
tuż za Blandzią. Szed! za nią na palcach, czoło 
jego dotykało jej włosów', a usta były blisko 
szyli. Nagle przystanęła.

— Nie pchajże mnie tak!
Ujął ją, przechylił w  tył j począł całować jej 

czoło i twarz od mgły zimną i wilgotną- Szep
nęła mu do ucha:

— Nigdy me będę nikogo całowała, tylko 
ciebie, ciebie samego.

Chciała by ją pocałował w  usta, a lt nie miał 
odwagi. Przymknęła oczy i czekała dłusro, bar
dzo długo. Wtedy ucałował jej oczy, a ręka zwol
na krzywą lhrją opadła wzdłuż jej bioder. Nagi* 
objął ją w pół, obrócił w  kółko i znow puścił.

— Ach, taki jesteś głupi — westchnęła.
— Biegnijmy, inaczej zziębniesz bażdznl 

zaproponował. , -■ y  *
(U  d n.)i

• • w .
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sercem calem z Paryżem. Decyzja zależy oci .rati wykazuje, że program ten podaje proletariat 
stanowiska sov.jetow. Pod osłoną dyplomartrcfc-1w ttieynlę plutokracji. Natomiast W atykan zs- 
nych not wyczuc można larwo walkę szerokich | strzegając się, że nic chce krępować woli popu- 
sfer finansowych francuskich i angielskich, tych, j listów', jrartji od niego zupełnie niezawisłej pod- 
co się boją stracić i tych, co chcą jak najwięcej) kreślą ateistyczne r  ainikiorykałne tradycje so-
zyskać. S ąd dwie tezy i dwie metody. Sferom 
kapitalistycznym Einopy nie chodzi o odbudowę 
potęgi ekonomicznej Rosji, lecz o bezpośrednie 
zyski.

Podobna tendencja przoduje również polityce 
Moskwy. Rządowi sowieckiemu nie chodzi o od
nowienie i uzdrowienie międzynarodowych sto
sunków, o odbudowe faktyczną Rosji, chodzi mu 
w pierwszym rzędzie o kredyty, których potrze
buję dla siebie i o zachowanie nadal dyktatury. 
Litwinow' i Krassin nie kryją się z tom zupełnie. 
Stąd pochodzi również niechęć do Ameryki, boją 
się udziału w akcji międzynarodowej, udziału, 
który wzmocniłby stanowisko Francji. „Izwie- 

. stja“ wyraźnie pisze, że Ameryka w Hadze by- 
fłaby gorsza, niż Francja w Genui. Winę rozbicia 
 ̂ konferencji genueńskiej przypisują kapitalistom 
amerykańskim, pod których wpływem Lloyd 
ueorge przychylił się chwilowo kn tezie fran
cuskiej.

Wobec takicli różnic trudne będzie dzieło 
konferencji. Wielką wagę przypisują pisma fran- 

, caskie faktowi powierzenia przewodnictwa minr- 
strowi holenderskieimi KarncobccKowi, który jest 
energicznym administratorem. Stwierdzić jednak 
wypada, że delegacje wszystkich państw oży
wione są wolą ustalenia pewnych norm ekono
micznego współżycia i dojścia do pozyćwuych 
wyników. L. C.

Przegląd światowy.
NIFMCY STAWIAJĄ WARuNKI.

(c.) „Deutsche Allgemeine Zełtung” ogłasza 
manifest grupy Stiniresa, który protestuje prze
ciw odszkodowaniom i zapowiada, że żądać od 
Niemiec spłaty amgow można tylko pod nastę
pujące™ warunkami: 1) ewakuacja portów iRulir. 
zniesienie taksy eksportacyjnej; 2) ewakuacja le
wego brzegu Remi; 3) ewakuacja Sarry i pra- 

| "to wolnego rozporządzania wręglem dla Niemiec; 
j 4) zniesienie utrudnień w handlu z  Gdańskiem, 
zapewnienie tranzytu przez fcurytarz polski; 5)

; ustalenie granicy górnośląskiej w myśl traktatu 
wersalskiego, obecny' podział nfszczy jedność 

|ekonomiczną kraju; 6) zniesienie jednostronnego 
przywileju narodowości „uprzywilejowanej” przy- 

, sługującego aliantom.
Te sześć warunków uważa manifest za „mi

nimum’’ koncesji.

z a C a CHY r e a k c j i .
Dyskusja w  Sejmie pruskim wykazała, że 

wyprawa hnidenhurga do Prus Wsc-h. byfa w 
związku z ogólną akcją zamachową prawicow- 
ców. Sprytni hakatyści umyślnie wysuwają Hin- 

ideńburga na pierwszy plan dla pozyskania mas.
■ Ma on być również wysunięty yvkrótce na bar- 
i dzo ważne stanowisko w republice (prezydtentu- 
' ra). Cały szereg pułków przygotowuje nianifesta- 
• cje z okazji rocznicy konstytucji. Jeden z po- 
! słów oświadczył, że wszystkie najwyższe stano
wiska w Prusiech, mają zaledwie 5 proc. ludizi 

‘przywiązanych do ustroju republikańskiego. Rów- 
, nież i sam minister 8ęvering nie mógł ukryć, że 
.niebezpieczeństwo zakłócenia spokoju jest bardzo 
wielkie.

! ROKOWANIA KATOLICKO. SOCJALISTYCZNE 
WE WŁOSZECH.

(c.) Parlamentarne sfery' włoskie są widów 
j nią zabiegów usilnych dążących do stworzenia 
nowej większości. Między populistami a socjali
stami toczą się rokowania w sprawie współpra
cy na terenie parlamentarnym. Podstawą wspól
nego programu jest przywrócenie ładu wew
nętrznego i kontynuacja polityki zagranicznej ini- 

, nistra Schauzera. Wogóle polityka zagraniczna 
‘jest obecnie najważniejsze ni zagadnieniem Włoch 
li na tej podstawie toczą się kołuarowe układy. 
JJkłady między katolikami a socjalistami napoty
kają na liczne trudności, nieufności wzajemne i 
proteslty zarówno lewicy socjalistycznej, której 

’ program ekonomiczny nowej większości nieodpo- 
, winda. jak i Watylumu. Reduktor „Avarrti’’ So:-

cjałistów i radz-i wprzód uzyskać gwarancje w 
sprawie reformy* szkplnej, oraz cofnięcia ustawy 
rozwodowej. W razrc utworzenia nowego rządu 
katolicy zastrzegają sobie tekę spraw -wewnętrz
nych, sprawiedliwości, skarbu. oświaty' i rolni
ctwa. Pretensje te utrudniają porozumienie, do 
którego zdaje się przed wakacjami parlamentar- 
nemi nie dojdzie.

Na czele nowej koalicji sianąć miałby Nitti. 
Program jego żąda -polityki zagranicznej opartej 
na zasadacli demokratycznych i dąży do związku 
ludów i solidarności ekonomicznej Europy'.

Wiadomo, że dla Polski program Niftiego jest 
niemiłosierny, okrawając ją na wschodzie i na 
zachodzie i odmawiając jej wogóle zdolności do 
życia. Wybitne symtpatje gcrmano-filskie Niftiego 
i upór znany' oddawna. czynią z tego polityka 
osobistość bardzo dla Polski niebezpieczną.

Na razie stanowisko gabinetu Facty zdaje się 
być trochę silniejsze, dzięki niezgodzie w łonie 
nowej koalicji. Jednak oświadczenie Schanzera

sprzeciwiające się uznaniu sowjetów „de iure‘\ 
wywołać może nowe trudności.

ROZDWOJENIE POUTYKI FRANC-ANG.
W SPRAWIE SANKC.II KARNYCH PRZECIW 

NIEMCOM.
„Petit Parisien“ donosi; Przy wymianie not 

między Francją i Anglją na temat możliwości od
osobnionej akcji, obstawał Poincare przy prawie 
Francji do zarządzeń przymusowych u' myśl 
traktatu wersalskiego. Wedle tego artykułu 
Francja może sama przedsięwziąć te zarządzenia 
przymusowe, oraz dodał, żc Francja chwyci s'c 
tego środka tytko na wypadek, jeżeli alianci nie 
zgodzą się na wspólne przeprowadzenie uchwaf. 
powziętych przez komisję re-paracyjną. (PAT).

RZYM I LONDYN.
(c.) „Information” dowiaduje się, że Włochy 

ppesła ły  do Foreign Office note, która za pod
stawę układu wł osko-argie 1 sk i ego uważa: 1) c-- 
wakuację Konstantynopola przez wojska eifropej- 
skie; 2) oddanie Turcji Smyrny i części Traci5;
3) przedyskutowanie mandatów. Londyn nie 
spieszy się z odpowiedzią.

Głosowanie nad ordynacją wyborczą.
Kom prom isowe uchwały szóści Sejmu. — Zmniejszęn'e dzielnik?

w y b o r c z e g o .

c) PSL. zastrzegło robie ewentualne pod- 
t^yjname liczby 8 okręgów,

4) Listy państwowe mają być oparte r.a o- 
bliczeniach ogólnej liczby głosów, oddanych sy
stemem de Hondta na dane stronnictwo w całym 
okręgu, a nie z resztek, oraz z prawem każde gę 
stronnictwa do 100 oroc. już osiągniikych man
datów.

a) ZLN. zasttv,ega sobie ewentualne pod
trzymanie 50 proc.

5) Ilość senatorów zwiększa się odpowiednio 
do liczby tnających się ustalić posłów.

W arszawa. (Tel. wł.). (G). Od pewnego cza
su między szeregiem klubów sejmowych toczyry 
się rokowania co do znalezienia drogi kompromi
su w sprawie ordynacji wyborczej. Dziś ostate
cznie zebrali się przedstawiciele PPS., „Wyzwo- 
lenia“, NPR„ Mieszcz., KPK-, Clii)., ZLN. i PSL. 
i ustalili następujące wytyczne dla kompromisu 
w tej sprawie:

W myśl kouTfpromłsu, glosowanie nad ordy
nacją wyborczą będzie się odbywało w  punk
tach spornych w następującym porządku:

1) Poprawka PPS. co do zmiany systemu 
ordynacji wyborczej do art. 9 (system de Hondta 
w  okręgach).

2) Wspólna ewentualna poprawka PPS. i 
„Wyzwolenia" o podniesie-nru ogólnej liczby 
mandatów z 408 na 448.

3) W razie odrzucenia wniosków powyż
szych, kluby wymienione będą głosowały za pod
niesieniem ogólnej liczby mandatów do 432.

a) ZLN. cofa poprawkę, żądającą 8 okręgów- 
dla korzystania z listv państwowej, przj imuiąc 
6 okręgów;

b) ChD. cofa wmosek 5 okręgów w tej sa
mej sprawie. (Pozostaje zatem do rozstrzygnięcia 
pomiędzy wnioskiem komisji 3 okręgi, a wnio
skiem ZLN. 6 okręgów);

ZWIĘKSZENIE ILOŚCI MANDATÓW.
6) W  myśl wspólnych wniosków mają być 

dodane po jednym mandacie następującym okrę
gom: W arszawa powiat, (powiat powtarza się 
po każdej miejscowości), Płock, Grodzisk, Ło
wicz, Częstochowa, Radom, Lublin. Luków, Bia
ła podlaska, Dąbrowa górnicza. Krasny Staw. 
Kalisz, Toruń, Gniezno, Bydgoszcz, Szamotuły, 
Ostrów, Huta król., Cieszyn, Wadowice, Chrza
nów, Nowy Sącz, Tarnów i Przemyśl.

W myśl tego kompromisu liczba głosujących 
w okręgu spada z 68.000 na 56.000, a dzielnik ob
niża się do 20.000.

——00——-

Z w r o t  t a b o r u  k o i e j ę w a g o  z  I W i e m i e c .
Wiesbaden. (AW.) Komisarjat nolski w Wies- 

badenie restytuował do lipca br. Polsce 320 wa
gonów, czyli 3.409 tou, przygotowuje zaś zwref 
3.000 ton. Układ z 14. marca dotyczy zwrotu 
materiałów kolejowych koleji wiedeńskiej — 2.000

wagonów i 8 lokomotyw. Pierwsza partia wago
nów to w a ro w y c h  wróciła przez miasteczko 12. 
bm. do Polski. Do 18. bm. wzeszło do Polski 200 
wagonów. Dalsze partie wysyłane będą co 
dwa dni.

NIEMCY WYPĘDZAJĄ DUCHOWIEŃSTWO 
POLSKIE Z G. ŚLASK4.

Katowice. (PAT). W Wielkich Siemńcach 
rzuciLi Orgeschowcy granat: ręczny do mie
szkania ks. Czardybona, który musiał uchodzić 
na polską stronę G. Śląska. W nocy na 17. bm. 
Orgeschowcy napadli ks. Tworocza w Wielkiej 
Wsi pod Katowicami i wymusili na nim przyrze
czenie pod przysięgą, że opuści parafję w prze
ciągu 24 godzin. W nocy na 20. bm. urządzili Or
geschowcy napad na proboszcza w Wielkiej Ko- 
tlańe i obili go. grożąc śmiercią, jeżeli w prze
ciągu 10 minut nic opuści probostwa. Wypędzili 
również ks. Hermana z Różnierza. Niemcy gro
żą, żc będą usuwali księży Polaków, którzy nie 
agitowali jawnie za Niemcami.

POBORY URZĘDNIKÓW PAŃSTW.
NA MIESIĄC LIPIEC JESZCZE NIE USTALONE 

Warszawa, (Tel. wł.). (G). Dowiadujemy 
się, że sprawa ustalenia wysokości poborów dla 
urzędników państwowych na lipiec absorbuję o- 
■becnic w wysokim stopniu czynniki rządowe. — 
Większość członków rządu jest zdania,, żc pobo
ry urzędników należy znacznie podwyższyć, ied- * 
nak minister skarbu bsoi na stanowisku, że rząd 
w stanie dymisji nie może się angażować w no
we wysoki* wydatki. W sprawie tej odbył 
wczoraj prez. min. Ponikowski dłuższą rozmowę 
z min. skarbu Michalskim, której celem było wy
nalezienie sposobu wyjścia z sytuacji.

KRONIKA POLITYKI POLSKIEJ. 
Warszawa. (Tel. wh). (G). Poseł polski w 

Wiedniu lir. Lasocki przybył w sprawach urzędo
wych do Warszawy.
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Pierw sze posiedzenie komisji 
mieszanej d a  G S ią ska .

Katowice. (PAT). Dnia 22 ■ bm. odbyło się 
w  Katowicach konstytuujące po .siedzenie komisji 
mieszanej dla O. Śląska. Posiedzenie odbyto się 
w gJ!iomecie wojewody Ryniera. Pierwszy prze. 
mćwn p. Kętrzycki, wkając pam  CałondTa w 
imieniu rządu polskiego i wyrażając mu wdzię 
czność za wszystkie dotychczasowe jego ffctdy. 
Następnie wygłosi! dłuższe przemówienie dr. Le- 
wald, witając p. Calondra imieniem rządu nie
mieckiego. P. Cafonder w przemówieniu przed
stawił w  krótkości ustrój komisji mieszanej i jej 
zadanie czuwania nad tern, aby zarządzenia za
warte w  konwencji zostały skrupulatnie wyko
nane w interesie ludności górnośląskiej. Wreszcie 
zapewniwszy przedstawicieli obu rządów o swej 
bezwzględnej sprawiedliwości i chęci czuwania 
nad temn^ażeby w czasie przejściowym, obejmu

Następnie z jakfcnś sztywnym spokojem się
gnął <fu kieszeni, wyciągnął małą książeczkę o- 
prawną w zielony safian a zdobną w złoty pół
księżyc ii jukieś tureckie napisy i podał ją przy
jacielowi. Na wewnętrznej stronie okładki na 
klejone byia mała karteczka, na niej zaś w czar
nych obwódkach urywek pe starej kroniki w ję
zyku francusitim:

„Kitdy zadzwoniły dzwony, wydłuż i wszerz 
po całej Sycylii zabijano Francuzów z taka bez
względnością, że nietylko żołnierze, ale i ich żo
ny i dzieci zostały w zwierzęcy sposób porznięte- 
Nawet te Sycyljantó z pocnodzenia, które miały 
stosuki z Francuzami, zakłóto nożami, ażeby usu 
nąć wszerki ślad francukiej krwi’’.

Człowiek z Polski patrzył mezrozunrale, ; 
Turek, skurczywszy twarz, zdławionym głosem, 
siląb sii? na s&ółOj — mówił monotonnie:

— To parne hrstorja „Nieszporów Sycylijskich** 
— a  zarazem to m y i oni. Ta rana me z wojny. 
To Wjpomnfcenie z ćrzerum, na parę lat przed

jącyfn okres lat 15, mniejszościom narodowym wojną. Po ciężkiej pracy do późna w nocy, wy- 
w obu częściach G. Śląska przygnane zostały na
leżne im prawa, zaprosił członków komisji mie
szanej do objęcia czynności. Na tern ^obranie 
konstytuujące mieszanej komisji zamknięto.

W iadomości telegraficzne.
Za cenę sympatf nas/,ęj do Słowaków Cze

si cncą zatrzymać Jaworzynę. W  czasłe debaty'
ua Zgr. Nar. ks. biinka odczytał ośwjadetzenie 
stwierdzające sympatie Słowaków dla Poiałci.
Wyraził on nadzieję, że ze wrzgłędu na te sympa
tie Słowacy usuną wszeikie spory istniejące mię
dzy Polska a Czechosłow. główno® co do Spiszą,
Orawy i Jaworzyny. Ks. Hłłaka podkreślił, ie  
rprawy te załatwiali Czesi bez pytania się ozeta- 
ńie Słowików, do któi ych ziemie te należą. (AW.)

Ustawę ratyfikującą układ was .̂}«*ąuńt<fcl w 
sprawie ograniczenia budowy statków wojen
nych przyjęła Izba randów w crugł^m czytaniu.

* fAW.)

Obudzone wspomnienia.
Kiedy w r. 1918 wojsk* rosyjskie na fbor.cie 

tureckim rozpoczęły t  zw, „dziką demobittawaję’’, 
opuszczając gwałtownie Trapezimt ł Armenię, — 
Ormianie zaczęli na gwałt orgairbować oddziały 
wojskowe dla stawienia opum spwfcór-wanyTi] z 
powrotem wojskom tureckim. Wojska te nie dały 
długo na siebie czekać. Posuwając się w  odbity 
kraj, Turcy w bezlitosny siposób rozprawiali słę 
nietylko z partyzanci tmi oddziałami ormiańskimi, 
ale i wogóle z całą ludnością ormiańska. Tragi
czny, dziejowy moment przy,ze dł wówczas na 
Orman; zaczęły się rzezie, jakich nie notuje hi
storia. Setki tysięcy i nowe setki tysięcy (hmun 
szły wówczas pud nóż, reszta zaś, która zdołała 
ocaleć chwilowo, opuszczała kraj, szukając schro
nienia na północnem wyłnzebj Morzft Czatnego i 
w większych certtrach miejskich pofudniSowCij 

i-Rostl
| Zarałło się wtedy i całe Powołże tysiącami 
uszłych z żyesem uchodźców ormiańsłnch, a od 
ich wychudłych, zczenuałych postaci, wyrzuco
nych może na zawsze z rodzhmej ziemi szło coś 
grózaegio, mrożąccso krew. Widziało sie, ie  u- 
miera jakiś naród, ginie w oczach ludzkości, bez 
protestów z  jakiejkolwiek s*rony, jakgdylby tego 
wymagała konieczność dziejowa.

Ulicą dużego miasta nad Wołgą przechodził 
jeden. z wygnańców pol rkich w  towarzystwie 
pizyiabtela swego, oficera WTOekiego, byłego jeń
ca i człowieka o wielkiej erudycji i kufturze eu
ropejskiej, kiedy właśnie gromada bezdomnych 
kobiet i starców ormiańskich rozpadła się po- 
Krzełmie w słońcu pod morem Jakiegoś parku. 
Wygnaniec pofeki zafcrzyrnił się, spojrzał na 
Turka i rzekł:

— Czv nie czuje tian, panie kapifatie, upo
korzenia z powodu tych lndzl tu pod nrorem?

Turek, jakby utonął nagle cały w mjśhoh, 
zasępił się, ruszył w zamyśleniu dalej i kiedy mi
nął gromad, Ormian zatrzymał sle- Zdjął czapkę 
f. pokazał przyjacielowi długą bliznę nad prawą 
skronią.

—  To nie v w ojr.v  _  raicJ gorżLó.

szedłem zaczerpnąć powietrza. Nie praktykowa
no tego, oo nocne przechadzki w pojedynkę były 
dla Turków niebezpieczne. Zbyt jednak byłem 
zmęczony, musiałem się odświeżyć. Niedaleko 
domu padł sir&ał * za muru i jakieś orniWisklic 
przekleństwo.

Jak się pótoiiej w  szipitahi dowiedziałem — 
przeciągi ła właśnie ulicą nocna stiaz i dzięki te
mu tylko riie zostałem dobity.

Ta karteczka z „Nieszporami Sycyipskiem.i“ 
— to od nich. Tak — nas czekał los francuskich 
żołnierzy na Sycylji... Trudno — i my żyć chce 
my. Skoru więc każdy z nich ży wrl w sobtt 
myśl o „Nitoporach", skoio coraz częściej ktoś 
gdzieś z naszych przepadał, trzeba było przyjąć 
ten nowy zakon od giaurów i przy najbliższej 
sposobności kazać dzwonom dzwonić... W ładza i 
■wojsko były przecież w  naszych rękach...

Ale my jesteśmy ciężcy i - - jak pan wie — 
fataliści. Co ma być będzie samo przez się... Nie 
spieszyliśmy Się...

Aż przyszedł rok 1916 i nasz powrót w  e 
podstępne wzgórza trfzeiumskie. ,Nieszpory* by
ły przez, nich przygotowane, a rosyjska arafji! 
zostawiła lim broni podostatkiem... Nie było inne
go wyjścia... Skoro razem pomieścić się nie mo- 
głJśtffy i ktoś według nich zginać musiał — wole
liśmy, ażeby zginęlli oni... Może te setki tysięcy 
ludzi dla mnie, jako przesiąkniętego Zachodem 
Europy, to straszne — ale... gdy mi aają dio w y
boru śmierć lub życie — wybiorę życie. I Francuz 
to zrobi i Niemiec ro zrobi i pan, jako Polak, choć 
bardzo cierpliwy, gdyby miały „zadzwonić drv o- 
ny“, wypr/udri ich glos...

Turek skoftęzył. Oddychał ciężko, lw a-z  je
go i>owoli zaczęła sie wypogadzać i zdawało się, 
jakgdyby wielki ciężar odrzucił z piersi.

Jego pTzyjadel, nic rzekłszy stówa — z- padi 
w głęboką zadumę. Myśli jego błąkały slię pc 
otwartych polach kraju rodzimego, to zpow u  po 
wąskief ulicach Erzerum; czasem sie kurczowo 
wzdrygal, czasem nerwowo przyspieszał kroku 
aż wresz-cte spogodniał i ciche a zdecydowanie, 
wzruszywszy raimotiatTE, jakby zakonkludował:

— Ha, tr.vdno...

Z  R a d y  miejskiej.
UROCZYSTA ENUNCJACJA

W Sf Ra WIE g ó r n e g o  ś l a s k a .
Na wstępie wczorajszego posiedzenia prezy

dent ra- Neuman wygłosił pi zemówienie z okazji 
wkroczenia wojsk polskich na ziemie G. Śląska, 
przyznane Polsce. W tei historycznej chwili —- 
mówił prezydent — łączy się cały Dolski Lwów 
z bratnim ludem górnośląskim, który v-y trwaie 
i wiernie stał przy Macierzy polskiej i zadziwił 
cały świat bohate^rwem, z jakem  walczył o 
wółność, jako najdroższy skarb narodowy Rozu
miemy Braci górnośląskich bardzo dobrze i dzie
limy z nibni radość, bo niedawno znajdowaliśmy 
się w podobnenn położeniu. Musieliśmy także 
twardo walczyć i ponosić bardzo ciężkie ofiary 
dla wolności własnej i Rzeczypospolitej. Nieste
ty. nie cała ludność górnośląska oswobodzona, 
wielka liczba naszych braci pozostanie jeszcze 
pod żelaznymi rządami niemieckimi. Nie tracimy

jednak nadziel, źe sprawiedliwości musi się stąt 
zadość.

Następnie odczytał prezydent treść depe- ■ 
szy, wysianej przed kilku dniami przez prezy
dium miasta na ręce wojewody Rymera w Ka
towicach, jako wyraz łączności Lwowa z ludem 
górnośląskim w tym tak dla niego, jak i całej Pol* 
ski niezmiernie ważnym, historycznym momen
cie. Radni wysłuchali całego przemówienia sto
jąc i wznieśli okrżyk na cześć ludu górnoślą
skiego.

URLOPY DLA RADNYCH,
Po tym uroczystym momencie uchwaliła 

Rada urlopów kilkutygcdniowych .radnym: Li
tyńskiemu. Lisiewiczowi, Zawojskiemu, I>rexle~ 
równej i Ohiy*etrm.

INTERPELACJE I NAGLE WNiOSKt
R. Turski poruszył sprawę mieszkania dia 

konsuia austriackiego we Lwowie, w  szczegól
ności w yazif się ujemnie o polemice, jasra ze 
steony miejskiego urzędu najmu pojawiła się w 
dziennikach Skandalem nazwał fakt, że nie w y
starano sie do ąd o mieszkanie dla konsulatu 
wiskutek czego konsul zamknął urzędowanie z 
wielką szkodą dla szerokich warstw ludności, na
tomiast umieszczono w dziennikach sprostowa
nie, zdaniem mówcy, fałszywe. Mówca domaga 
się, aby prez.ydjum poczyniło w tej sprawie sku
teczne kroki i zwróciło się do rządu o udzielenie 
pomocy w wyszukaniu odpowiedniego mieszka
nia dla reprezentanta obcego państwa.

Wicepr. m. dr. Ghlamtacz wyjaśnia, że o Ile 
idzie o zakres miasta, nie było w powyższej 
sprawie zaniedbania ze strony administracji mia
sta. W  ehwHi. gdy konsul zażądał mieszkania, 
miasto zaskoczone -zostało nowelą, reasumującą 
praw e miasta do rekwizycji Miasto nie jest 
w stanie temu zadaniu spro«*ać. próżnych mie
szkań nte ma, (Głos z lewicy: mieszkania za tnv 
ijony!). Wyjaśnia dalej, że ofiarowane konsiuoW 
mieszkanie przy ul. Kościuszki ale na to się kon
sul nie zgodził, jest mieszkanie przy ul. Koper
nika, którem jednak rozporządza Wojewódz
two. Zapewnia, że miasto w  swem zakresie u- 
czyni wszystko, abjr dać konsiiłowi irriesZtCAnle.

R. Tomaszek przedłożył nagły wniosek, aby 
magistrat w  jak najkrótszym czasie tisćaiłł, jakie 
mieszkania względnie ubikacje mieszkaniowe w  
ostatnich 2 latach przekształcone zostały na 10- 
kaie przemysłowe, względnie handlowe ! by na 
wypadek ustalenia zbytniego obciążenia, zarzą
dził delożowanie tych lokali, oraz nie pozwolił 
na używanie tych lokali na cele handlowe i prze
mysłowe. Po przemówieniu r. dr. Herschthala i 
Tluliego nagłość i wniosek uchwalono.

R. .lakrhczyństl interpolował w  sprawie 
przyspieszenia uregulowania kwestii dozorców 
domów, a to nietylko w interesie dozorców, a.e 
także i lokatorów.

Z PORZĄDKU DZIENNEGO i
przyjęto bez dyskusji w drugiej uchwale sprawr 
zaprowadzenia opłat miejskich od podań i świa
dectw urzędowych, zatwierdzenia statutu o po
borze podatku miejskiego od nieruchomości, zmia
ny stopy podatku gmmneco-cz37nszpwego, spra
wę zatwierdzenia statutu o poborze podatku 
miejskiego od lokali, sprawę udziału gminy, w 
Tow. akcyjnem „Powszechne domy składowe** 
i sprawę potoczki długoterminowej w oblrgacjac11 
komunalnych na rozbudowę wodociągu iiliejsioe- 
go w kwocie 400 miljonów rńp-

Po referacie r. ndfllitgefa wydzierżawkmo 
wojskowości na plac ćiviczeń 282 morgów gnurtr 
na błoniach zamai stynowskich, na p-zeciąg lat 
czteru,- za czynszem rocznym od morga do 50 kg. 
żyta. względnie równowartości tegoż w gotówce 
według ceny targowej.

Sprawę regulacji III. dzielnicy referował ob
szernie z pokazem planów regulacji inż. Bierna, 
cki. W dyskusji przemawiali radni: Feisztyr-
Aleksandrowiczówna i dr. Pisek, poezem wnioski 
referenta przyjęto. Mianowicie projektowane 
jest przedłużenie ul. Legjonów, założenie skwe
ru między u l Słoneczną a nrzrdłużeniem ul. L t- 
gtonóT', rozsze-zenie wąskicłi ulic. pizenltsitiue 
targowicy z p i Krakowskiego na pl. 1 eodors, 
PT/ZOSiawienie niezabudowanym nadal płacu zfoo- 
żov<ssf> i przełożenie koryta Pełtwl.
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Uchwalono dalej z referatu r. Hdllkigera 
w y d z ie la  wić skarbowi wojskowemu grunta r. 
zw. „Majerówka", na Pasiekach, o obszarze 50 
morgów na lat sześć za czynszem 40 centnarów 
intr żyta, według ceny targowej. G ruba te na
leżą właściwie drogą darowizny do obywateli na 
Łyczakowie, lecz gmina jest dotychczas tabular
ną właścicielką.

Tow. św. Stanisława Kostki, po referacie r, 
dr. Prószyńskiego, po przemówieniach radnych 
Jakóbczyriskiego, dr. Poratyńr&iego i ks. Szydol
skiego, uchwalono na utrzymanie bursy subwen. 
cję nie 5.000 mp., jak proponował referenć, lecz 
50.000 mp., w  myśl wniosku ks. Szydelskiego. ■
\V końcu nadano prezentę ks. Michałowi Lcwar- 
towskiemu na probostwo przy kościele św. Ła
zarza we Lwowie.

Program  Zlo tu  jubileuszowego 
S kulstwa.

-  Piątek: Związkowe zawody Sokolstwa na
boisKU „Pogoni" od godz. 8. .rano. Uroczysty 
wieczór powitalny w wielkiej sali Sokota-Macte- 
rzy o g. 8. wieczorem ,

Sóbota: O godz. 6. rano pióby ćwiczeń na 
•ooisku Sokoła-Macierzy. O £• 9, rano uroczyste 
nabożeństwo w archikatedrze łac. O g. 11. rano 
otwarcie wystawy pamiątek sokoiicn (u! Sokoła 
7, II. p.). O g. 4. popol. na boisku Sokola-Macie- 
rzy ćwiczenia publiczne. O g. 7.30 w. uroczya e 
przedstawienie w  Teatrze miejskim.

Niedziela: O g 6. rano próba ćwiczeń na bo
isku Sokoła-Macierzy. O g. 9.15 rano pochód os 
cmentarz łyczakowski celem oddama hołdu mo
giłom poległych Obrońców Lwowa. O g. 10. rano 
nabożeństwo na cmentarzu Obrońców Lwowa 
z okazji położenia kamienia węgielnego pod ka
plice. O g. 12- wyrusza pochód uroczysty, który 
przejdzie ulicami: Łyczakowską, CzarniecKiego, 
pi. bernardyńskim, Halickim i Mariackim ku ui cy 
Kopernika. O 1. odsłonięcie Krzyża Obrony 
Lu owa na gmachu Sokoła-Macierzy,,. i u de koro 
wanie Krzyżem Obrony Lwowa sztandaru So
koła-Macierzy. O g. 4. pop. ćwkaenia publiczne.
0  g. 9. wiecz. raut pożegnalny w Ratuszu, oraz 
zabawy z tańcami w Sokote-Macier/y (ul. Zimo- 
rowicza) i w Sokole JI. (ul. Kętrzyńskiego).

Dekoracje miasta kartkami ihiminacylmsmi
od dnia 22—26 czerwca br. włącznie. Cena kart- 
Ki 10 mp.

Bilety na ćwiczenia publiczne w  dniach 24.
1 25. czerwca br. sprzedawać bedą w przedpła
cie : Biuro w  sklepie dli. Blockiego przy ul- Aka
demickiej 1. 12. od 9 rano do 7. wiecz., .ponadto 
Codziennie od g: 5. popoł. biuro Sokoła-Macierzy 
przy ul. Zimorowicza. — W dntach zlotu 24. i 25- 
czerwca br. kasy u wejścia na boisku. Dla unik
nięcia natłoku w skaza nem jest zaopatrzenie się 
w  bilety wcześniejsze w biurach miastowych. 
W tych sampch bruracb otr symać można odznaki 
złótowe (300 mp.), kartki zlotowe (10 mp.) i na
lepki (10 mp.).

Ceny biletów na ćwiczenia publiczne na 
każdy dzień z osobna: (bilety białe na 24/6, bilety 
czerwone na 25(0. Loża na 5 krzeseł 15-000 ,nj>. 
Miejsce numerowane na trybunie 1.500 mp. Miej
sce numerowane na ławce w  parterze boiska 
1000 mp. Miejsce stojące w  parterze boiska i za 
lożami 400 mp. Miejsce siedzące za siatką 500 
mp. Miejsce sllojąoe za siatką 200 mp. MłocbSieJŻ 
płaci za miejsca stojące połowę ceny'. — Bilety 
ba uroczyste przedstawieńue w' teatrze sprzedają 
kasy teatralne.
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Tlzii Ti. kat. Najśw. Serce JM ; gr. kat. T jtncft-j* . 

J u r o  n .  kat. J a n -  (Jh-zciciela; gr, kat. W artłom eja. — 
W schód słońca 8 i 8. aacbóU 7 83.

R e p e r tu a r  T e a tru  WSelhlegs.
Pociąlek przedsiawień o g. 7 ł J  wiecz.
W piątek »0 skibę*.
W soLotę „Złotnik z Toledo*.
W niedzielę o 3 ‘80 pop, .W ielki ia le t*  — wieczór 

„Żydówka^.
poniedziałek „Z ło tn ik  z Toledo*.

We wtorek „MątWa*, ira{,edja W yspijńekiego (wy
stęp Ord-m -Sosnow skiej’.

W środy „Popis szkoły dramwtycinej* F. F rąe ik aw - 
skiego.
t e p e r tu a f  T e a tru  N ew eśei.

W  piątek „Kazyn k s  Honolulu*.
W soboię ».Vtaaewrr jea enna*.
W ..itdzhs.ę >Dadek*.
W por. cdi'.; l e k  >K uzynek  z B onOłulu*.
We w iórek » Manewry Jwrie n»«

Maty t e a t r  Huefetcl (uL Stideeb. a b).
W pią ez z powodu generalnej p r tb y  z „Kocaankiem 

z obłokÓT?* tea tr zamknięty.
W sobotę  „kochanek  z obłoków*, kom edja w  3 akt.

Be er i Veraeuilia,
W niedz.tię  „Czysty Interes*.
W ponieuziałek i w.orek >Kochanek z obłoki* .

We Lwowie*
— Poległym bohaterom Obrońcom Lwowa zło

ży Społeczeństwo polskie hołd, poświęcając ka
mień węgielny pod kaplicę na cmenuozu w nie
dzielę, 25 czerwca 1922 r. — JEk» godz, 9-tej rano 
zbiorą się uczestnicy celem wzięci; udziału w po- 
cnodzie w nasi-.pującym porządku. Wojsko: w u- 
licy Halickiej; Weprezciataoci władz i instytucji 
państwowych: koło kaplicy Bcimówj Sokoistbwo: 
Rynek od u l Halickiej d*> ul. Krakowskiej; Skaut: 
w ulicy Krakowskiej; Stowarzyszenia i ,-oTganiza- 
cje: Rynek od ul. Krakowskiej do Grodzicktoh; 
Cechy i K-orparacje: u wylotu ul. DoiramkańskTej; 
Pielgrzymki: Rynek od ul. UrodZ-oKich do Ru
skiej; Publiczność: plac Uu.mnrtkański. — Poczem 
wyruszy pochód na cmentarz Obrońco?' Lwo- 
wa. — O godz. 10 uroczyste, msza św., poczem 
poświęcenie kamienia węgielnego. — W niedzielę 
cmentarz do godziny 10-tej rano zamknięty.

X— „Klątwa" Stanisława Wi sp‘4rtsłtłego. We 
wtorek 27. czerwca przystępuje -teatr Wielki lt> 
wystawtema niegTanej dotąd we Lwowie trage
dii Wyspiańskiego. Próby pod kierunkiem dy
rektora Czarnowskiego odbywają się od dłuższe
go czasu — nowe zupulme dekoracje przygoto
wali Balk i Pulityńsłd. W roli Młodej wystąpi 
znaWmity nasz gość, która rolą ią zdobyta sobie 
rozgłos w całej Polsce. W  głównych rolach w y
stąpi pp. Mibułow łez, Sarnowski, Lo-hman, Ko
narski. Helski-Kowals-ki i Niemirycz. Zaznaczyć 
należy, że w chórach biorą udział nietyiko sta
tyści, ale wszyscy artyści, którzy w tym czasie 
nie grają w innych s/turtach. Drugie przedsta
wienie ,.Klątwy’’ odbędzie się w środę. Ponie
waż spodziewany jest wielki. pokut biletów 
sprzedaż ;ch rozpocznie się wc wszystkich ka
sach już w  sobotę rano.

^ — „Kochanek z obłoków”. .Teatr Mały w y
stawia i*o raz pierwszy w sobotę 24. czerwca 
farsę francuską pod tym tytułem. Reżyseruje p. 
Okornicki, główne role grają pp. Dębicka, Czaj
kowska, Rowińska, Okornicki, PeJiński, Rygi er, 
Kalinowski, Bonnard.

■rt — Audycje w teatrze miejskim. W  niedzielę 
o godz'. II 30 odbędą się w teatrze miejskim1 pu
bliczne audycje w  obecrttr'ci dyrekcji teatrów, 
kapelmistrzów', reżyserów i prasy. Pragnący 
wziąć udział w tych audycjach winni zgłosić się 
w sekretariacie (teatr Wielki) w piątek 23. b*n. 
o godz. 11 przed południem i przynieść z sobą 
wykaz tych utworów, któro będą śpiewali. Dy- 
jekcja teatrów nacfrmęnia, że nie potrzeb:, ze 
sobą przyprowadzać rtownpan&atorów.

— zdekompletowane czasopisma. V/ idm;- 
nistracji „Kurjera Lwowskiego’’ jesr do nabyma 
Za złożeniem dubrOwotoego dati.u na Akade
mickie Koło P rz y jad ił Pohtorza kilka zdekom
pletowanych czasopism przedwojennych.

— NieoHentującą się wieiitacią. Centrala tyto
niowa zorientowała się nareszcie ze we Lwowie 
nie ma tytoniu monopolowego. W tym cek1 z 
mawia dopiero tytoń w  Pużnanw. Przypominamy 
CemraM,, że tak dateko za ty+onieir szukać nie 
trzeba, bo fabryka tytoniu znajduje się w -Winni

kach tuż pod Lwowem. Nie trzeba C1ko wywo
zić ty tu iłu  do W arszawy. Tego rotLaju włócze
nie się z pakand tytonlo ,/ymi po całej Polsce 
sasioazi in-eresom naszego kolejnictwa. Może ta 
informacja pomoże centrali do -Icpszu-go zorien
towania się w  tak dla niej zawiłej sytuacji.

— Gniazdo morderczyni dzieci. Jedną z wie
lu luk w naszym ustroju społecznym jest brak 
naieżytej, wszystko obejmującej opieki nad dzie
ckiem. Dotychczasowy, nieumiejętnie skrywany 
podział na nielegalne i legalne dzieci jest powo
dem oddawania tych ^nielegalnych’’ zrodzonych 
z radości żyda, t. zw. „fabrykantkom aniołków’’ 
•u  wydnowsrnie. O systemie wychowania świad
czy piętno wychowawczyń — „fabrykan-tki’ .

Maarami dzieci powierzonych zbrodniarzom 
społecznym są przeważnie służące., krawczynie, 
śpiewaczki i t. p. Systematyczrrem wygładzaniem
1 inciem powoduje skę rzekomą nagłą śmierć dzle- 
efea. Dzieje się to często na wyraźne życzenie 
iii^tek pragnących „legalnie’’ wyjść za mąż.

Niezwykłe wysoka cyfra śrmertelnjści nk 
n^owtcii zwródła uwagę okręg. poi. państw, na 
wychowawczynie. Są to przeważnie stróżowe 
kamienic, w  których mieszkają. Po długich po- 
szukiwatdącb udało się wyw. Pawlusowi wys2 i- 
kać część .^abrylca rr-uk raniołków’’. Są to: Julja 
Messorschmadt, zam. przy ,ul. Inwalidów 1. 23., 
zagłodziła na śmierć czwwrc <teied, Marja Sli- 
wiak, zam. na Kie pa rowie 1. 142., spowodowała 
śmieić trojga dzieci, Maria Małarzewska, zam. 
przy ul. Inwalidów 1. 1., zamęczyła dwoje dzieci, 
Helena Iwan juk, zam. przy irt. Inwalidów, dwoje 
dzieci zmarło, Ejnilja Pit/p, zam. na Klopeirowie 
1. 455., dwoje dzieci ciężko chore odwieziono do 
szpitala, Zofia Papierowska, zam. przy ui. Inwa
lidów, troje zbitych dzieci odwiftzfońo do szpi
tala, Cecylja Tabaka, zam. przy ul. Fod Dębem 
1. 6a, dziecku umierające, lMâ ja Koibuszewska, 
za-m. przy ul. Wolność 1. 16., dwoje dzieci za
głodzonych, Anna Dąbrowska, zam. pizy ul. In-' 
walidów, spor’iodowała śmierć, własnego dziecka, 
u Atmy LyczeE, zam. przy ul. -Inwalidów 1. 21., 
śmiertelnie chore -dziecko znaleziono w skrzyni 
wraz z króttfcami. Zaznaczyć należy, .Iz jes. to 
tylko część ogółu żbitufniarck i ich ofiar. -Wzmo- 
żonia czujność policji i reorganizacja dzieła opieki 
nad dzieckiem msunie zło.

Okięg. poi. państw, pizekazała sprawę pro
kuratorii.

— Zagadkowe morderstwo. Rozpoczęta oneg- 
daj "ozorawa o zamordowanie Teodozji Bukato
wej na Perseukówce, o czem jBónoąliśmy, zakoń
czyła się wczoraj pop dudniu. Podprokurator Bi- 
zub doma-gał się -oo ław y przysięgach werdyktu 
potwierdzającego winę Marji Ficekowej go do 
morderstwa i kradzieży, jakiej dopuściła się w 
mieszkanki zamordOwarieJ Bukatowej, a także co 
do winy Kazimierza Mazurkiewicza, który -miał 
naklbitlć Hcekową do popełnienia zbrodni. Prze
mawiał: potem obrońcy (Flcekowa oroniii dr A‘- 
ieksanerrowtoz i dr. Luft, Mazurkiewicza dr. Ba
tycki). Tm ostatni wykazywa, że prticz twier
dzenia Ficekowej. nikt ze świadków nie stwier
dził wfny MazurtoeWicza. Sęd^rw ie przysięgli 
zaprzeczyli wfię-kszośoią głosów pytania co do 
mof-defstwa i wspóhV!i-n,y w morderstwie, po
twierdzili jeno pytanie co do kradzieży, popełnio
nej przez Fi cyk ową. Trybunał skazał ją za to na
2 lata ,ciężk. więzienia, a pmieważ więzienie 
śledcze wliczono do kary, pozostaje je i jeszcze 
4 miesiące wiezienia. Mazu-kiewfcza uwolniono.

— Morderstwa ozy samobójstwo? W  płydrim 
zbiomilcu wodsr koło szkoły Przemysłowej na 
Snopkow-rc zwi-ceziooo zwłoki kobiety nieznanego 
nazwiska, w stro-jr miejskim, liczącą około 50 lat. 
prawdopodobnie zachodŁi wypadek samobójstwa 
przez utopiełfte, chodaż nie wykiuczoimn Jest 
zamaidh morderczy. Zw+ond odwieziorio do insty
tutu medycyny sądowej.

— Usiłowano samobójstwo. W koszarach 
oficerskich na Cytadeli i>wsrrze1iła się w lewe 
przedramię żona -por. W. S. Strzał .ddetowatw 
był w setce. Rozdarty blizkościa wystrzału mię
sień zaopa-trzył lekarz Rog. ratunk., a następnie 
odwdózł do s /b ta la  wojskowego.

— Kradzieże. Z biura „Poradni Matek*’ prz'- 
ul. Chorążczyzny 1 22. skradzwno mitszynę do 
pisania, w ar roś d  400.000 uik. — Z siettt kauteri- 
cy przy ul. Chorążczyzny 1. 7. skra dziorto row- r 
,4rtioh” nr. 14935., yuzosiawiony przesz S te f:'1:
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iTyebjw^kicgo. Szkota wynosi 6P.000 m c . — Z 
Wystawy zakładu fotograf. ..Flora przy pi. Ma
riackim I. 6. okradziono 5 fofngrafji kobiecych 
•wartości 40.000 mk. Kradzież ijopehidl przypusz
czają jakiś fateszysla.

— Zaginiony. Na ul. Kazinr ^zowskicj zgu
bił się w tłumie ludzi i tramwajów, syn Scbetndłi 
'Kolber z Rudek 10-letid Mojżesz.

2  c a ł e j  P o l s k i .

— Dziennikarze szwajcarscy zwiedzają Pol- 
skę, Dziennikarze szwajcarscy w licabie 14 osób 
przybędą do Poznania 26 bm.. poczem udadzą się 
■w dalsze podróż po Polsce. (PAT).

— Samobójstwo na grobie dziecka . Na ciucn- 
łanzu w Gródku Jagidl. zastrzelił się oneydai 
w oczach swej narzeczonej Elzy D. plutonowy 26 
pp. Aleksander Grott. Celny strzel w .skroń zab ił 
młode życic, dało usunęło się na gTÓb córeczki 
dwojga. Znajomość ich datowała się od jesieni 
roku ubiegłego. Prośby pkrt. Grotta o uzyskaińc 
pozwolenia Dow. pułku na małżeństwo natrafia
ły na odmowę. Zdenerwowany ss^tacją W ynikłą 
z tego usiłował zastrzelić sie d. 14. bm.. narzeczo

na jednak broń my odebrała j ukryła. W dniu 
następnym Grott wyszuka! browning i napisał 
list do Elzy z prośbą, by przyszła na cmentarz 
po ostatnie słowo miłości wzajemnej. I stało się, 
obok mogiłki dziecka usypią grób ojcu.

Z e  ś w i a t a .>
— „Lwów" w porcie angielskim. Polski sta

dek szkołny „Lwów" przybył 20- bm. do Bir- 
kenhead.

— Zamordowanie gen. Wilsona. W izbie 
gmin zakomunikował Chamberlain, że dwaj u- 
brojeni mężczyźni wtargnęli do mieszkania mar
szałka polnego Wilsona i zabili go.

Dzienniki doitoszą, że marszałek polny Wil
son powróci! dorflSką samochodową dc domu. 
Przed domem strzelili do niego dwaj ludzie z re
wolwerów. Wilson pochylił się i uniknął kuli, a 
wyskoczywszy następnie z samochodu, pobiegł 
szybko po schodach do bramy wchód owej domu. 
Tu jednak zatrzymał się otwierając zamek i w tej 
właśnie chwili1 ugodziła go kula rewolwerowa 
w- głowę. (PAT).

Z e S tp m t t iA y  m i e s i l i  
i  "awSaSta*

— Koncert uczniów ł uczeałc praf. A. Dian- 
ni’&go odbędzie się w piątek 23. bm. w  sali Tow'. 
muzycznego, na dochód fimdusst kolonji -waka
cyjnych młodzieży szkól średn. T. N. S. W. 
Początek o godz. S wiocz.

— Wieczór plastyczny p. Barbary Wolskiej. 
Wczoraj odbył się w teatrze „Ul’’ wieczór pla
styczny, znaj rej tartcerki p. Barbary Wolskiej, 
współpracowniczki teatru Stanisławskiego w. Mo
skwie, bawiącej dopiero od kilku tygodni w na- 
szem mieście. Program wypełniły .ilustracje ta
neczne'’ p. Wolskiej i jej uczennic p. S. Polla1- 
kówny, Silbermanówny, Btrrreokiej H., M. Swir- 
sidej, Zielińskiej, FkxK rów y, Rucztainównej — 
w trzech częściach Prisowsky: Nocturne — 
^Chmury’’, Chopin: Ydalse Nr. 11. „Wiosenne go
dy’’ i taniec elfów ,.Priniavera Boticcellego’’. 
.Szczególnie podobały się publiczności tańce w 
rytm Chopina „Wiosenne gody’’ i „Piimavera 
Botłccellego". Akompaniował p. Muller.

Lwów, 22 czerwcu

N o w a  placów ka przem ysłu k ra j.
Z początkiem bieżącego roku uruchomioną zo- 

stała parowa fabryka przetworów roślinnych  
W Bobrku pod Oświęcimem, będąca własno
ścią spółki polskiej. Zakład ten mieści się w obszer
nych objektach tuż nad lewym brzegiem Wisły — 
posiada dwa motory parowe służące oo popędu ma
szyn, paruiki tienzego, aparaty wyparne, wirowe oraz 
mechaniczną susramię. Urządzenia fabryki są na- 
wskroś postępowe, odpowiadające nowoczesnym wy
mogom. Specjalnością fabryki jedynej w swoim ro
dzaju na całym obszarze Rzeczypospolitej jest pro 
djąkeja roślinnego ekstraktu bulionowego „MAKOT 
sjuźącegó do przypraw zup, sosow, mącztiycfi i mię
snych potraw, o;az soli bulionowej, a w krótkim 
Iczasie pasz treścjwychi innych przetworów roślinnych, 
jEkstrakt „MAKÓ“ odznaczający się wybornym sma
kiem i wybitną siłą odżywczą z powodu znacznej 
zawartości ciał proteinowych, znalazł już chętnych 
odbiorców w szerokich kolach publiczności i jest 
niepisana nadzieja, że dla swych zalet i przystępnej 
ceny w niedługim czasie tego rodzaju obce mało- 
wartościowe wyroby z krajowych rynków zbytu zu
pełnie wyrugować zdoła. Referencje poważnych firm 

{dają temu rękojmię, naprzykład światowej stawy fir
ma „A Hawełka w Krakowie* wypowiada się: 
„Ekstrakt bulionowy „MAKO“ okazał się znako
mitym przetworem jako dodatek do zup, sosów, ja
rzyn, jakołeż potraw mięsnych i mącznych i jateością 
swoja przewyższa nawet wyroby zagraniczne tego 
rodzaju*, firma „H. Oskarbski, T. Mulczewski i S-ha 
w Krakowie" wypowiada się: .Prowadzony przez

|nas ekstrakt buljonowy „M AKO“, jako wyborowy 
produkt w swoim rodzaju cieszy się ogólnym uzna- 

i niem naszych P T Odbiorców. — Życzymy nowej 
placówce rodzimej również dobrego powodzenia na 
innych rynkach zbytu*.

I wiele innycii podobnych.
Badanie tego Ekstraktu w „Zakładzie powsze

chnym dla badania żywności w Krakowie" jfrzez Dr. 
A. Bieia miały następujące dodatnie wyniki rożbiom :

Cechy zewnętrzne: płyn gęsty, ciemno-brunatny, sło
ny smak i zapach przyjemny, właściwy jarzynowy.
Ciężar właściwy przy 15 C..........................  1.276
Sucha substancja przy 100 C. • . . .  52*/„
Zawartość w o d y ............................................ 4 8 %

„ substancji mineralnych (popiół) 18.57#/# 
Popiół rozpuszczalny w wadzie . . . .  17.98°/0

„ „ kwasie solnym . 0.59
Chlorki oblicz, jako chlorek sodowy . . 9.69%
Alkaliczność popiołu oblicz, jako węglan

p o ta so w y ............................................  8.91 °/o
Lotne kwasy obliczone jako kwas mrów

kowy ................................................ 0.55''/o
Ogóiaa zawartość Azotu obliczona Jako

proteina surowa............................... 21,20%
Polaryzacja bezpośrednia................................ 3 S V

, po inwerzyi  3 S V
Próba Fehtinga bezpośrednio i po inwerzyi na 

ciała redukujące: ujemna, zawartość tłuszczu niezna
czna, zabarwienie: barwik naturalny.

Kwas salicylowy, będźwinowy i borowy: nie 
stwierdzone.

W popiele: z inetalojdów: chlorki, siarczany, 
azotany, fosforany, węglany, z metali: sód, potas, 
wapń, żelazo.

Metale trujące nieobecne.
We wodzie rozpuszcza się ekstrakt, nie tworząc 

osadu i daje napój o przyjemnym smaku i zapachu 
wyciągu jarzynowego.

W otwartej flaszce ptzcchowvwany ekstrakt ten 
zachowuje swoje własności bez zmiany i bez rozkładu.

Orzeczenie.
Badany wyciąg roślinny, mający do sporządze

nia płynów bnljonowych, wzglodme jako przyprawa 
do potraw odpowiada swoje mi własnościami zewnę- 
trznemi (zapach, spiak, wygląd i zdolność przecho
wywania się) w zupełności wymaganiom, które sta
wiać należy wobec tego rodzaju wyrobów.

Ze względu na skład chemiczny riahży produkt 
powyższy nznać za pełnowartościowy wyciąg roślinny.

1911

4- Biliński tworzy bank austro-pofski. B. mi
nister skarbu dr. Leon Biliński otrzymał od rzą
du austriackiego koncesje na utworzenie Banku 
austro-połskiego. Dr. Biliński wraz z grupą kapi

talistów połączył się z bankiem wiedeńskim Ro
bert Goldschmidt a: Curap. Na razie kapitał za
kładowy banku wynosić będzie 400 miljODow. — 
Zadaniem banku austro-połskiego w myśl sratu- 
tu, będzie utrzymywanie finansowych i handlo
wych stosunków między Austrią i Polską. (PAT)

T- Lock-out w przemyśle tekstylnym w Niem
czech. (v) Tekstylnemu przemysłowi w Niem
czech grozi lock-out. Przedsiębiorcy żądają bo
wiem przedłużenia czasu roboczego na 48 godzin 
tygodniowo (zamiast 46). Robotnicy zgadzają 
się wprawdzie na pi zedłużene czasu, lecz za dwie 
godziny dodaukowe zadają osobnej zapłaty Fa
brykanci zaś godzą się wynagrodzić tylko 1 go
dzinę.

-f  Spekulacja bawemiaiu:, (v) W Amery-c* da
je się zauważyć od pewnego czasu silna spekula
cja bawełną. W celu zapobieżenia nieusprawie
dliwionym zwyżkom cen, rząd Stanów postano
wił wydawać stałe raporty statystyczne o stanie 
zapasów bawełny na całym świccie.

4- Giełda pieniężna. Targ akcji przemysło
wych ożywiony. Transakcje po kursach tiaogół 
wyższych. Ojkos rozpoczął kursem 7800, zakoń
czył 7850. Ciiodoiów mocniejszy ustalił się przy 
kursie 3875. Chmielów zyskał 150 punktów, do
szedł do 4450. Papiery lokacyjne j akcje banko
we w zaniedbaniu. Sporadyczne transakcje w 
Banku Hipotecznym po 800. Poszukiwany Pol. 
Bank Handlowy po 3000.

W aluty naogół mocniejsze. Berfin ustatił się 
przy kursie 13.60; Praga S530. Wiedeń słabszy 
z 29.75, obniżył się na .29.50. Za korony austr. 
efektywne płacono 30, za kor. czeskie 85225, za 
marki niera. 1360. Tendencja naogół zwyżkowa. 
Usposobienie ożywione.

- r  Warszawska sytuacja giełdowa. (Tei. wł.). 
(G). Na rynku dewizowym z początku tendencja 
była mocna, pod koniec pod wpływem znacznego 
zaofiarowania osłabła. W dziale akcii usposobie
nie wciąż mocne, w  szczególności dla akcji cu
krowych. Papiery proc- słabiej. Miljonówka 1480 
do 1500.

Kar«a Tiełćy lwowskiej.
Ż e= żądają, T - Pan,akcje. Zresztą: płaca.

A) Akc. l snli.

Akc. Zw iązk.. 
Dyskont Lw. 
Handl Pazn. . 
Hi p o t akc. 
Hipot. zemel. 
Małopolski 
Powszechny . 
Przemysłowy 
Ziesssk. kred.

B) Akc. przem.

Brow. Lwów. 
Chodorów . . 
Karpat! t . 
Ćmielów . . 
Portlami 2.S .

- ii
czerw ca

700 
1300 
S10I) 

T 800 
420 
726

575
625

160. to 
T' 3875 

1800 
T 44aO

B) Akc. przem,

Galicja .
Gaf ota . 
Górka 
Oikoj . . 
Parowozy 
P atrii 
Pezet . 
Pocisk .
Pot. Glob 
Pol. Nau i 
Pol. Tow. 
Rakszawa . . 
Siersza e L . . 
Gór. S e r s u  . 
Tepege . . . 
Zielenlewsic! 
Źegiuga poi. .

Ii.

22
czerwca

250000
1800
600(1 

T 7850 
T 1850 

5600 
900 
800 
750 

T  1726 
T 600 

T  3800 
1250 
6000 
tow 
600 .J 

.HfiO

Kursa waltf 
Kurier Lwo

wski Nr. 135

Lwów — dnia 82 czerwcu 1922 Wa-szawa d:iia 
22. czerwcu

Zurych 
dnia 72/1.

Berlin 
dnia 30V.

W iedtń 
dala 21 ■'I

Gotówka | Dewizy D e w i z y

100 Mk. poi. — 100- - 1 0 0 - — 100— 0.12—0.12 7,45 34G
1 fnat ang. 8960—194(0 PJ109—19600 19450—19660 23.34 1396 75 660 c 5
lOOfrs franc. H65 XJ—385 il 36700—387Od1 r 80)0—38430 45.38 2828 56 131450
100 fr szw a:. 80000—864 (0 81000—860)0 84900—83700 100— 5982,60 279F.75
100 fre belg. 345'J0—365D 345 K)—36500 36400-36800 53.00 2698,25 123450
100 K czesk. 8300—870J 8200-86)0 8525—8560 10.07 o90.7j 28990
100 K węg. *09 — 500 *60—500 ----- -2 )6 86.65 1567
100 K austr. 29 -31 27—31 29’bO — 30 50 --.03 3.34 100.—
100 M ntem. 1325-1410 J 325-1400 1325—1365 1.61 100.-- 4490
1 Dolar atu. 4320-440 3 4320—4400 4380 -  4440 5.26 314.16 14894
100 Lir wł. 21000 -23509 000—225)0 2210—2210 95£0 1602.00 72170
100 Lei ram. 2 6 0 )-2 8 0 ) 2659— 385) —— - .0 0 204.00 9669
looguld. boi. 125000—135000 162500—1725)0 203.00 121*0.20 &677&0 ■
100 K. oorw. P 45000—50000 P 10090—3LOOJ —•— 87.60 671.216 264960
100 K, duńs. 82000—86000 U 80000—85000 —•— 118.90 6688.35 U, 29875
100 K. szw. i> 79000 -73500 2 70000-75090 132.60 8086.10 3;-B850 i

U A Cs A „I'1’ oztialzii, ,J oopr/.cd ! 1 Cl il.lL i g ii..ł'GW.ni%
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iP rre z szkło pow iększająca.
: F h B R Y K A  M IN IS T R Ó W . S P K a  Z O G R . O D P .

: Talk długo m ala łem  nad ro7Jw4aiąńWjh f>-
, becnego przesilenia gabinetówego, aż mi wczoraj 
\ woaJła szczęśliwa myśl do głowy. Po co w y
dłużać krótka konstytucję atbo skracać cRugą, 
po co stwarzać komisje główne i boczne, które 

■Się nie liczą, ani z w y dłużona krótka, ani ze 
( skrócona długa konstytucja, skoro jcdyneni wyj
ściem jest tylko wzmożona produkcja. Gabinetu 

[ nic ma dlatego, że poproś tu niema mmisLów 
w kraju, a z zagranicy sprowadzać nie wypada. 

!Kto cnce rnteć gotowy gabinet musi mieć goto
wych ministrów’.

Jodnodtrkwry prerrricr p. Przcnfjkysm powt- 
Inien był rzecz tTaktować po swojemu i za.niust 
konferować z klubami, posaukać sobie ludto 
przcdsiomorczydi, energicznych z oopewteonim 
kapitałem i założyć spółkę z ograniczoną odpo- 
wiedziainością, albo i bez oupm-iedziałności — 
dla produkcji ministrów i gabinetów. Założenie 
spółki trwałoby zaledwie jeden d.-.ień, a do ty- 

' godnte możnaby wyszukać do 500 ministrów 
' i zmontować jakie 10 gabinetów. Kombinacji zna- 
1 lazłoby się dosyć, a więc rep. gabinet prawicowy, 
I lewicowy, centrowy, prawfcowo-lewicowy, lewi ■ 
i cowo-praw'icowy, !ewtoowo-ceiłtfłTtoy, centrowo- 
J prawicowi', centrowo-lewrioowto-prawicowy itp.

Mając tyle kombinacu gotowych w tece, 
mógłby były premie: stanąć odraza przed ple
num Sejmu i zażądać wprost głosowania nad 

'każdą z kombinacji: By za ii prawica nic skrze - 
leżała, że Naczelnik Państwa uzurpuje sobie wła
dzę nad Sejmem, możnaby poprosić Naczelnika 
by przyszedł na plenum Sejmu z pieczątką w kie- 
szeni. Po ukończeniu głosowania marszałek na 
mtejsai podpisałby akt, a Naczelnik Państwa 
przyłożył pieczątkę i kwita,

W ten sposób miałoby się ieden gabinet go
towy, a reszta byłaby W' zapasie na wypadek lub 

i na eksport. Stare gabinety’ możnaby oddawać 
■ministerstwu zdrowia do dalszego urzędowania, 
i Kos, ta p^od. kcji gabinetu ponosiliby posłowie 
9tosownie do majątku

W ten sposób zapobiegłoby się raz na zaw
sze przesileniom, a Spółka mogłaby do roku dać 
150 proc. dywidendy. K.

Następnie przystąjrooo do przesłuchania 
fimkcjonarjuszów Ajencji. Świadek Zofia Szade- 
nowa. zajęta w biurze m agazynow ał Ajencji me 
więle więcej mogła stwierdzić ponadto, że o- 
ćrzyinala od Wydziału a pro wiz. dyspozycję na 
papierze, aby firmie „Ozon” 'teydać j, magazynu 
Aicncji 2.000 klgr. cukru kostkowego, zaś ustna 
dyspozycję otrzymała od osk. Mmaowicza, jako 
dyrektora, że cały wagon tego cukru przezna
czony jest dia fabryki likierów. Innych faktów co 
do tego cukru zupełnie nie zna. Jeszcze rrmici po
siada wiadomości o tem, co jest złączone z wmą 
oskarżonyoh, następny świadek, urzędniczka A- 
iencji, Helena Rydzów na. Św. Aleksander S efa- 
nowski, buchalter Ajencji podaje kilka szczegółów 
ze swego urzędowania, a na wystosowane ,ck> 
niego pytania przez prokuratora co do osk. Mio
dowicza odpowiada, że nie przypomina sobJe, 
czy o tych faktach rozmawiał bezpośrednio z 
Mindowyczem, czy wyczytał w’ dziennikach.

Naczelny buchalter Ajencji Jan Romuald 
Kirchner zeznaje, że zastał w buchałterji Ajencji 
nieporządki które nie łaćwo było usunąć. Szło ,io 
powoli, potem znowu się popsuło, gdy zaczęła 
grozi: inwazja bolszewicka. Osk. Mtndowicz nie 
miał energii, nie umiał dopilnować i dlatego świa
dek przypisuje mu winę tych nieporządków, na 
które zresztą składały się w wielkiej mierze nie
szczęśliwe okoliczności, iak itp. to. że Ajencja nie 
była urządzona i przygotowana na tak olbrzymie 
transporty, jakie zaczęły nadchodzić. Stwierdza 
świadek, ż.e Ajencja nie miała obowiązku tro
szczyć się o „manca“ w  przesyłkach kolejowych. 
W ystarczyło zawiadomić Puzapp, którego obo- 
w lązkicm była reklamacja. Co do osk. Komper- 
dy, naczelnego magazyniera Ajencji, oświadcza 
świadek, że nie może .mu przypisywać żadnej od
powiedzialności, miał wrażenie, że osk. K^mpcT- 
da starał się wprowadzić porządek, ^rogóle o 
działalności jego wyraża się dodatnio. Ophiję u 
rzędnika Ajencji- Terleckiego, na której opiera 
się prokurator, co do winy oskarżonych, uważa 
świadek za nie wiele ztjaezącą, jest .to bowiem 
człowiek niefachowy. Do-dajc. żc Mmdowlcz 
wiele razy płacił rozmaite- sumy z własnej kte- 
szeni i zapominaf żądać zwrotu z kasy Ajencji, 
dopiero aż świadek przypominał mu i pokazy
wał kwity.

Na przesłuchaniu tego świadka prztrw ano 
rozprawę.

Wycieczka do Czarnohory, Gorgan 1 Beski
dów łfucutskicii. Akad. Klub turystyczni' urządza 
,w dniach 25., 26. i 27. czerwca zbiorową trzy
dniową wycieczkę, pro-gram której obejmie zwie
dzenie Jaremcza, Worochty, Żabiego oraz wyj
ście na Ckonkak (154-1), Howerlę (2058), Turkut 
(1980) i Szpyci (1 Sf>6>). Wyjazd ze Lwowa wi so
botę 34. hm. o godz. 11 wiecz.. powrót we środę 
28. lwu. o godz. 6 rano. Wycieczka wymaga pe
wnej wprawy turystycznej. Na wycieczkę nale
ży zabrać ze sobą koc i żywność na 8 dni. Kosz
ta z przejazdem kol. i noclegami wyniosą 2.500 
nsk. Zgłoszenia przyjmuje się w tymcz. lokalu 
klubu (ul. L. Sapiehy 5’ft) od godz. 6 -7 .3 0  wiecz.

KRONIKA SPORTOWA.
Zawody o mistrzostwo. W Lublinie rozegra

ne zostały okręgowa: zawody lekko atlety
czne o mistrzostwo na rok 1922, na boisku woj
skowego klubu sportowego. Zawody cieszą się 
wielkiem zainieresovanie*n.

©GŁSSZEHJA,

Zbrodnie P u za p p o w c ó w
p rze d  sądem.

Na wczorajszej, dziewiątej z rzędu rozpra
wie. przystąpiono do przesłuchania dalszycli 
świadków, na ten sam u mai, co wczoraj, miano
wicie, iak Wydział aprowizacyjny wydawał dy
spozycje Ajencji handlowej Puzapipu, jaki był sto
sunek zwierzchniczy, jaka kontrola jtp. św ia
dek starosta Jan Bieńkowski, b. kierownik od
działu. głównego Wwdziału aprowiz., prócz tej 
charakterystyki, zaznaczył, na odnośne zapyta
nie, ż f ofe«ty osk. Jonaśa były sumiennie bada
ne, a jeśli ofer-ea była niekorzystną, odrzucał |S 
bezwzględnie. Także stwierdza na korzyść o- 
skarżonych, że ze strony Ajencji zwracano się 
Istotnie do Wydziału a,p, owiz. z żądaniem, aby 
dano nareszcie jakąś dyspozycję co do towaru, 
który naletżałoby jak najrychlej sprzedać komu
kolwiek, bo ulega szybkiemu zepsuciu.

Drugi świadek, sł. referent Województwu 
lwowskiego Henryk Pełczarski, kłóry piastował 
dawniej stanowisko st. referenta w Wydziale 
aorowiz., stwierdził między innemi, że stosunek 
Puzappu do Ajencji handlowej nie był dokładnie 
określony, mogły więc zdarzać się pewne niepo
rozumienia. Świadek interesował się naprzykład 
tem, iaka była umowa między Puzappem a Ajen- 
cią handlowy, lecz nie mógł się o tem dowie
dzieć- W połemtoe z prokurat. Sywulakiem, żc 
powinno się w Wydziale aprowiz. inaczej robić 
w niektórych vwypadkach niż sie robiło, przeciw
stawił świadek sytuacje, wśród której cała dzia
łalność aorowizacyjna musiała być prowdzoną. 
Wydział aprow. miał do czynienia z potrzebami 
Istotnemi szerokich kół ludności .faktycznie po
trzebującej.

K o m u n i k a t u

Likwidacja Związku „Wszyałko dla frontu”.
Zaproszeni przez zarząd przeprowadziliśmy 10. 
czerwca br. szkontrum rachunków Związku: 
„Wszystko dla frontu’’. Przez porównanie ksiąg 
z okazanymi nam dowodami, które znaleźliśmy 
we wzorowym porządku stwierdziliśmy docliody 
w sumie 1,485.235.55 m k, rozchody w1 sumie 
1,412.825.26 mk.. pozostałość kasową w kwoci'’

; 72,410 mik. 29 f. Równocześnie przeprowadzi
liśmy szkontrum ksiąg: Gospody żołnierza pol
skiego we Lwowie, ul. Mikołaja 10., które zna- 

i leźliśmy również w zupełnym porządku. Dr. W. 
Szydłowski, Fr. Kamieński.

_ o _
Walne Zgroti xru*the Związku „Wszystko 

| dla frontu” odbędzie się w poniedziałek <36. bm.
| o g. 6 popot. w lokalu L ig Kobiet, pl. Akade- 
jmićk. 1. I. p. Prze w. J. CogdanoM tezom a.

Z krajoznawstwa.
, Dwa diii wśród gór. Akad. Klub turystyczny 
urządza w dniacli 25. i 26. czerwca dwudniową 
wycieczkę górską, program której obejmie zwie
dzenie Jaremcza. Worochty, Mikuiiczyna, jakoteż 

; wyjście na Chomiak i Syniak w Gorganach i na 
Kostrzycę w Czarnohorze. Wrycieczha łatwa. Na 
wycieczkę należy zabrać ze sobą żywufcśó na 
2 dni i koc. Koszta wyniosą 2100 mk. Zgłoszenia 

! przyjmuje sie codziennie w tymcz. lokalu klubu 
(ul. L. Sapiehy 56.) od godz. 6—7.30 wsrez. W y
jazd ze Lwowa nastąpi w sobotę 24. bm. o g. 11 
wiecz., powrót we wtorek 27. bm. o godz. 6 rano. 
Punkt zborny w .sobotę 24. bm. o g. 10 wńecz. 
w restauracji IL ki. dworca główręgu

sprzedaje znakomite jed<ioiiie siaik) 
mei,:łowfc uh ogrodzenia i plecionf 

wszystkich system ów.
Ponadto wszelkiego rodzaju maszyny i narzędzia 

rolnicze z v.Jasnych składów", 623

S a c h a r y n a  l
P. T. D .obni sprzedawcy sa

charyny, przydzieleni do mej hur- 
iownl, którzy reflektują na przy
dział za m iesiąc lipiec, zechcą  
najpóźniej do 28 czerwca złożyć  
u n n ie  należytość, stosow nie do 
zapotrzeoow ania, licząc po Mp. 
18 200 — za karton o 100 pude

łeczkach.

L u d w ik  E t ^ s z o w s k i
Lwów, Akademicka 3.

W ydział powiatowy aejmiku Stopnickiego  
w Btiśktr. 

U O ^ k l A S .
W szkolę śfedniąj lypu humanistycznego w Stepnicy i. 
Keiecklej, są do objęcia z początkiem roku szkol 192? 

1923 nas ępu ące posady:
I) n au czy c ie la  jęz y k a  p o lsk ieg o , 2) i«z*> 

• a  n lem ieorilege, 3) h ietop ji i geog rafii, 4) 
m atem atyk i, St p rzy ro d y  a  g e e g ra f ją , 6) o. 
zykl i chem ii.

Wymagane są *iły kwalifikowane. Podrnia udoku 
mentowMiB wnosić do dnia 1& llpca 1922 r. Jo Wy- 
di :ahi Powiatowego w Busku ziemi Kieleckiej.

Warunki według um ow y.
Przewodniczący Wydzłału:

?sc6 (—) Zieńlew lcz.

KOM KUlhS.
W zakładzie wychowawczo poprawczym w Prze* 

dzie ln icy  powiat Dobromii są do ohsadzenin :.
1 Poaada kapelana i dwie porady nauczycieli szkćł 

powszechnych w X. stopniu płac iirzęd.nków piińst^owych.
2) Trzy posud,' mjjstruw — mstra;tordvr fr IX . s l3  

, n u pfae (krawiec, <ili*)wcI ogrodnik).
3) Jedna powili) pomocnika kar.c“laryji»go puwąr «- 

co oa n ar zyaie w Xil. stopniu płac
4) Jt-iina posada w o laeg  .
Wszystkie posady z wolnem mieszkaniena, opałem 

i iwi-Uł ,m.
U.loku nenlow ar.e podania ukw alifibow anych k a r iy -  

datów należy wnosić do P^ozydjum Sądu apeJscyjnegu 
we Lwowie Co 31. l i p o  a  192  £•

Lwów, dn ;a G. czerwc i 1922.
1917 C zerw ińsk i m. p.
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J e d n o r o c z n y  k u r s  

h a n d lo w y  ź e f t s k i
MIECZYSŁAWA CHR13TOFA

prcf, pańńw. akademji hatłfilowej^
Lwów, ulica W ałow a 1* 25.

Wpisy od 10-12 i od 4-5.

L I C Y T A C J A
W Lwowskim akcyjn. Zakładzie Z -ilw w / a

przy ui. Legjonów 1. 3. I. p.
odbywać się będiie 1767

— — d a la  4 . l ip c a  1 9 ^ 2  r. — —
od g. 9. . aoo i dn uch następnych

s p r z e d a ż  z a s t a w ó w
przyjętych do 31 grudnia l i i ’ L r.

a oznaczonych Nr. od 4213 do 100.000 i od 
Nr. 63 do 3333.

Sprzedawać się będzie przedmioty ze złota, 
srebra, szlachetnych kamieni, zegarki, broń my

śliwską, platery itp.
W dniach lic , tacji iw ykje  czynuoici biurow e zastanow iono

DYREKCJA.

O R U % ? 3A s p r z e d a ż  b u r t o w a ,

DAMSKIE, DZIECIN
NE, s k ó r z a n e  i p łó c ie n n e  w datym  wyborze.

W arszawa, W olska 26-8. 3722

P osady  i p race . ||
^ y y t a ó r n i a  zabawek L>g KiioC.

przemysłowe 
j?® Jbwo- 

I I  p .,po~  
pow^ko- 

zabea k 
miękkich. Wymagana ty&o 

'inajom ość szyć a na maszy- 
i nie. Zgłoszeni; przejmuj* się 
; codziennie od 10 do 12 w po
łudni® 1883

Pomocy 
’ Spćłka z ogr. odp. 
"w e a l  Pańska 11. 
1 szntnrje ora co v. nic 
jącyen, do wyrobu

C t a m o i a i
K P  F l o r i a n a

U lja r z  syn
Fiorjana i Je 1 i Ul;ant 

urodzony 1890 r ,  Ź raica 
Wyżna, pow. litko, zgub ł 
doknmeuta wojskowe które 
unieważnia. 1918

PIERWSZA GAMŁYJłKA

FABRYKA MASZT*' I FORM lS8 TlfRflBtW 
BET8H0WYGH I ODLEWNIA ŻELAZA

w Chrzanowie.
InŁ J. ZIEJftBA i Ska (dawniej Winc. Bogucki)

Specjalność: Maszyny do wyrobu dachówek,
cegieł, posadzek, i płyt cementowycn, formy 
do wyrobu rur kanałowych, kręgów studziennych, 
bloków betonowych, schodów betonowych, 

krawężników i t. p.

Wykonuje wszelkie ro
boty kowalskie, ślusar
skie, tokarskie, heblar- 
skie, prasowanie i sztan- 

akucia budo
wlane. 1910

1910

ISk cowanie,

b li i  ito  dwu lat obło
w i  ij,ie chora robotnica dru
karska, wyniszczona choroby, 
nie mogąc znaleid przyW ku 
w szp taiu aai w nieuleczalni 

powo-ia przepełniania, i 
prasza tą drogą o datki, z 
którychby mogła choćby skro
mnie wyżyć. I j r j a  N r .  
e h ó w a a *  Wszystkie dulki 
przyjmuje Administracja „Ku- 
rjera Lwowskiego". 1446

f f l '

lirrjsn® i sprzedał,

S p r z e d a ż
kawiarń, Kin, destyiacyj, pie

karń, hoieb, fabryk

Młynów
tartaków, dom handlowy 

1369 W i l l  
cegielń, dom. prywatnych

Majątki
także karczmy, kuźnie, 

rzeźnie
K o ło n je

stolarnie, pośredniczy na 
Pomorzu

A . M. M A K O W S K I,
najstarsza i największa 

ajencja raajątk. na miejscu. 
Tamże dc natrycia około

600 o b je k t ó w .
T c z e w ,  Telefon nr. 9. 

Strzelecka (Schan^enstr.) b.

lab od 1 
■ Afc trzbrbne do poważnej i 
11;tytocji baadlówo - rolniczej
Saldokontysika samed zielni® j 
korespondująca, Panna doi 
ekspedytu. ReftoWojo się tyl-l 
ko na chrześcijanki narodu-, 
wośei polskej. Zgłoszenia zJ 
odpisami świadectw i refe
rencjami pod „Handlowo-rol- 
jiicza" przyjmuje Reklama 

• P azowa, Cborażezyzna
19L3

A r t n r  S m u tn w , stroiciel 
iu, .«pi«uvr, Cfcotoow- 

skiego 6, przyjmują strojenia 
l-pcapo-i* reperacje. 1894

Un n M ś

Tokarnie, Strugarki, 
Wiertarki, Heblarki, Piły 

taśmowe, Uyrknlarki, Wielo
krążki, Windy, transm isje. 
Pasy poleca ,,Pilot" Lwów 
Batorego A. 1267

G ji-n iiu r  męski nowy 
wzrest wyżery, sprzedam 

Potockiego 67 1. p. drzwi le
we godz. 3. 1909

HŁ_*

Bg& ozy gospodarcze nowe 
■ ■  i ciężkie tanio do-sprze- 
daoia, wiadomość u dozorcy 
id. św. Zof i 6.

sa

W AŻN E DLA W S Z Y S TK IC H !
O trz y m a w s z y  jm red a tA w ic ie is tw o  k ijk u  p ie rw s z o rz ę d n y c h  i p o w ażn Y ch  fab ry k  k o łd e r  

i k ap . a  c h c ą c  d a ć  ra o ir ro ś ć  w łzystk i.M  z sp o z o a n fn  s ię  7. w y lo b a m i ta k o w y c h  p o s ta n o w i
liśm y  s p rz e d a w a ć  detajH c*- w r  P Y  ta k  rw a n e  k o ce  p lu s z o w e  o p o d k ła d z i1
nie p o  c e n a c h  h tu  ow ych  •*- cz y s te j w e łu y , d e s e n io w e , k lc k ie , p u s z y 
s te  1 c ie p łe  o  k o lo ra c h  pra'ct;. c a e y c h  a ie  potT e*aii*cyćti z b ru d z e n h i, d a d z ą  k o łd ry  fe  la tem  
p e łn e  z a d o w o le n ie  n n  w y c ie czk ac h  i iecu iskacfi, z w n ą z a ś  <1 S z r o w a a o e  Jo  p r z y k ry c ia  aie

Ŝ ^ ' " } & .  Cena za sztukę wynosi mkp. 12,G0u
▼ o n < n «  O O  I W i n  T a k ie  sam e , le c z  c ^ tn n e  o ra *  b ez  d e se n i k o s z tu ją  ink*i. 6000 
Z a  P<XT6 £0,U 1H J« 1 t t i  sztukę. d o s ia d a m y  również; PIKOWE KA^Y nn łó ż k a  

w  ś lic zn y ch  k o t a r a '1 i d e sen iach  p o  m kp. *000 ta  s z tu k ę , p a r t  m kp. 11,5 00 .
Za opakow anie i-p rzosyfkę  doucza się m kp. 960 n -e ra ie in te  oti ilcsci sz tuk . 2i.m ieisc«w ym  
ktijeiHom w\*syfa si^ pt>cz{^ bez /.adatkn, za pobran ie  ® p ia  i się przy odb io rze  ztiłit^Y ieiiia. 

A dresow ać do W ARSZAW SKIE! SPOL t i l  M ANUFAk R jR O W F J w W arsznw łe,
u!ic:i J a s n a  n r. 18—JO. * )b73

Obuwie potaniało!
każdy o tern przekonać srię m ote, jeżeli porów ..a eeny miastowe z cenami 
Szewskiej Spółki Wy twórczo-Har.dlowei pod #acbowem kierownic Lwem

J .  S l u a z ^ ń s k i e g o  i  F .  T t i t p o r a l e g o
• e  L w d w ie  .• ! . i y c i a k o w s k a  i. 3 . boń

zamówienia i reperacje wykonuje w jak najkrótszym czasie po cenach mo
żliwie jak  najtańszych, ręcząc za doborowy m aterjał i solidną r o to t1.

l a n i a  zmarszczek, wą
grów, piegów, kto uży

wa mnsirzy twarzy. Kosmos 
Miko aj a 7. 1Ó27

KONKURS.
Sp r z e d a m  trehrtry zega

rek i Dinokle. tanio. 
Szeptyckich 6, I. p. r.» lewo.

Wyd2iał powiatowy w Żydac towie rozpisuje konkurs 
na nezzwło czne obsadze«iie opióżniunych posad 

urzędowych.
a) lustratora majątków gminnych i rachmistrza W y

działu powiatowego z poborami urzędników  
państwowych IX. stopnia służbowego*

b) drogomistrza z siedzibą w Żurewnie z poborami
urzędnika państw ow ego XF. stopnia służbowego.

Ubiegający się o te posady, posiadający odpowiednie fa
chowe kwalifikacje i praktyczne wykształcenie, zechcą 
wnieść udokumentowane p9dania do Wydziału powiatowego 

w terminie do dnia 15. lipca 1922. 1888

i

K O K K U R S .
W ydział Pow iatow y w Biłgoraju posjukuje kwalifi

kow anego kandydata na stanow isko

i l m i l i a  B iu ra  le e h n ic s n e s o
(prowadzenie tartaku, 2 cegielń potowych, wytwórni w y
robów cem entow ych, ew entualnie prowadzenia Pudowy 

i konserwacji dróg oraz budowy szkół).
Warunki wedle um owy.
P odan ia z załączeniem  dowodów kwalifikacji i pra

ktyki oraz życiorysu należy składać niezwłocznie.
Biłgoraj, 17. czerwca 1942 r.

Przewodniczący Wydziału Po
wiatowego Starosta Biłgorajski:

U z a r s k i .

Poszukuje się wspólnika
pichy 9 drugie piętro ^  z kapitałem 4 i p ó ł  miłjona marek do rozsze

[rżenia fabryki metalowej. Produkcja bezkonku

Fo r te p ia n  Petrwfkrótki 
krnyioypt, sprzedam. Sa-

S * T w v ^ “ żaro^“‘Sp r S renc>r'na’ zbI* zapewniony, bliższe tnformacj 
difiN)ka/.vjńiti* '.,Piiof:' Ua?o«.-|Hotęj i uropejsk i, pokój nr. 22, m iędzy ęc 
goi .  lHićdziną 17 a 19, zg łoszen ie  do 25. czerwcr
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"i. DttikanA Polskkł poć aarządea* J&ima RAcsyńskicBO we Lwowie, ul. Cho»u«Ay£ay 3*% Reoa>.lor oupaw^dziai&y: 'fadeusz Strohiskl.


